
Problem walki
z bumelanctwem 
rozpatrywała
Rada......

WARSZAWA (PAP). 31 
lipca br. odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów. Dy- 
•kutowala ona problem wzra 
stającej nieusprawiedliwio­
nej absencji w zakładach 
pracy i innych wypadków na 
ruszania prawidłowego toku 
pracy.

Rada Ministrów stanęła na 
Stanowisku, że kierownicy za­
kładów powinni energicznie 
przeciwdziałać przy udziale or­
ganizacji związkowych oraz rad 
robotniczych, temu zjawisku. W 
związku z tym przygotowany 
zostanie projekt uchwały o wy­
tycznych dla regulaminów pra­
cy w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych. Równocześnie Rada 
Ministrów uznała za konieczne 
wzmożenie kontroli nad pra­
widłowością udzielania zwolnień 
chorobowych i związanych z 
nimi wypłatami zasiłków. Ma 
to na celu przeciwdziałanie wy­
padkom nadużywania zwol­
nień.

Rada Ministrów wysłu­
chała sprawozdania komisji 
rządowej, powołanej dla 
stwierdzenia stopnia wyko­
nania uchwał Sejmu i rządu 
w sprawie zwolnień pracow­
ników z administracji.

Stwierdzono, że pozostają 
jeszcze pewne nadmiary eta­
tów administracji tereno­
wych rad narodowych. Ra­
da Ministrów zaleciła prze­
prowadzenie dalszej redukcji 
etatów w radach narodo­
wych w rozmiarach ustalo­
nych ustawą budżetową.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę ustalającą nową or­
ganizację i zakres działania 
terenowych komisji planowa 
nia gospodarczego.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła trzy projekty uchwał re­
gulujących ceny oraz tryb 
nabywania domów i działek 
budowlanych, sprzedawa­
nych przez państwo.
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Nie chcemy już nigdy
bohatersko, gołymi rękami,
odbudowywać swych domów
Uroczysta akademia
w rocznicę Powstania Warszawskiego

gl Uczesany w ,,ząbek” z wą 
sikami a la Hitler, 52-letni kel­
ner Hans Otto Legewie stanął 
na jednym z placów w Essen 
i za-ozął przemawiać do „swego 
ludu”. Ukazanie się „Hitlera” 
wywołało sensację. Aresztowa­
ny Legewie tłumaczył się, że 
założył się z gośćmi, iż będzie 
przemawiał publicznie, a 99 
procent słuchaczy przyjmie je­
go mowę z entuzjazmem. „Fue 
hrer” został zwolniony, ponie­
waż uznano, że spokój i po­
rządek publiczny nie uległy po 
ważnemu zakłóceniu.

* * *
01 Policja w Weclar (NRF) 

aresztowała młodocianą szajkę 
złodziei, która w ostatnich mie 
siącach dokonała kradzieży po­
nad 50 aut. Przywódcą szajki 
był 15-letni uczeń piekarski.

* * * ‘
O Doświadczalny samolot a- 

merykański „Bell X-2" uzyskał 
rekordową szybkość 3635 km na 
godz. Lot Jednak zakończył się 
nieszczęśliwie, gdyż samolot w 
pewnym momencie runął na 
ziemię. Pilot samolotu zginął.

WARSZAWA (Inf. wł.) Wczo 
raj wieczorem w sali kon­
gresowej ^ałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie odbyła 
się, z okazji 13 rocznicy Po­
wstania Warszawskiego uro­
czysta akademia. Przemawia 
li przewodniczący Rady Na­
rodowej m. St. Warszawy Z. 
Dworakowski oraz prezes 
Żarz. Gł. ZBoWiD wicemi­
nister obrony narodowej, 
szef Gł. Żarz. Politycznego 
WP., gen. dyw. J. Zarzycki. 
Gen Zarzycki powiedział m. 
in.:

Wówczas, trzynaście lat temu, 
nie wszyscy jednakowo widzieli 
1 rozumieli wydarzenia, które 
się wokół nich przewalały. I 
nic w tym nie ma dziwnego.

I dzisiaj także nie wszyscy 
mają Jednakowy pogląd na 
sprawy Powstania. Jest to tak­
że zrozumiałe, tym bardziej, że 
nie wszystko jest jeszcze dosta­
tecznie wyjaśnione, i że wiele 
jeszcze dokumentów i wiele 
słów prawdy musł ujrzeć świat­
ło dzienne.

Ważne jest jednak abyśmy 
dziś, w trzynastą rocznicę tych 
groźnych i bohaterskich dni, 
gdy wywołujemy z pamięci mi­
nione wydarzenia i twarze to­
warzyszy walki, gdy dokonuje­
my gorzkich obrachunków z 
duchami, które straszą w na­
szej narodowej historii, potra­
fili z epopei Powstania 1 jego 
klęski wyciągnąć wiaściwe 
nauki.

Nie wolno nam bowiem mno­
żyć liczby narodowych ka­
tastrof.

Nie chcemy już nigdy boha­
tersko ginąć z Wisami w walce 
przeciwko „Tygrysom” i nie 
chcemy potem bohatersko, go­
łymi rękami, odbudowywać

i LONDYN (PAP). W czerw 
cu i lipcu 1940 r., w chwili 
gdy Niemcy przygotowywa­
ły się do zagarnięcia W. 
Brytaniii, Hitler i Ribben- 
trop nosili się z zamiarem, 
w wypadku gdyby Londyn 
został okupowany, zdetroni­
zować króla Jerzego VI i 
osadzenia na tronie brytyj­
skim jego brata, księcia 
Windsoru, licząc, iż uda się 
nakłonić go do współpracy 
z Niemcami.

czanowskiego, poległych tu 1 Takie oto reweiacje przynosi 
sierpnia 1944 r. U góry tabli io tom dokumentów z lat 
cy godło Polski Walczącej — löis - 1945 znalezionych w taj- 
,,, & „,,,11 nych archiwach hitlerowskichlitery „PW , spięte W kotv. l p0 zajęCju Berlina, opublikowa

Warszawa. Fragment placu 
Warszawy (dawniej Plac Warecki).
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cę. Niżej napis: 
„Pamięci żołnierzywysnuć dwa bezsporne wnioski.

Po pierwsze — że w karty 
historii Polski, w tablice walki 
zbrojnej o wolność przeciwko 
faszyzmowi wpisane zostało na
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szawskiej młodzieży. | Powstania Warszawskiego,

Po drugie — że z łona rewo- rozpoczętego tutaj 1 sierpnia

ny jednocześnie w Waszyngto- 
,_________ _ „ OW nie i w Londynie i obejmują-

PPS z batalionu im. Jarosła- ^ sierpnia 1940 ^ """" d° 
wTa Dąbrowskiego, poległych
w walce o niepodległość i so Dokumenty te ujawniają

dalej m. in. plany zniszcze­
nia ZSRR „za jednym za-

lucyjnej klasy robotniczej Pol­
ski wyszła Jedynie słuszna kon­
cepcja polityki narodowej, któ­
ra stała się podstawą odrodze­
nia naszej ojczyzny.

Jest to idea socjalistycznej 
przebudowy społeczeństwa i 
odrabiania drogą socjalistycz­
nego budownictwa wiekowych 
opóźnień naszego gospodarczego 
rozwoju.

Jest tó idea sojuszu ze Zwią­
zkiem Radzieckim, z którym 
łączy nas wspólnota interesów 
państwowych, a szczególnie 
potrzeba zabezpieczania się 
przed niewygasającym ognis­
kiem niemieckiego, odwetowego 
miiitaryzmu, tak troskliwie 
przez niektóre państwa podnie­
canym.

Jest to idea państwa narodo­
wego, suwerennego i demokra­
tycznego.

Pod tym sztandarem tworzył 
się PKWN.

Pod tym sztandarem chłopi 
dzielili pańską ziemię, a robot­
nicy obejmowali fabryki.

Pod tym sztandarem brano w 
granice Rzeczypospolitej Olsz­
tyn, Gdańsk, Wrocław i Szcze­
cin.

Pod tym sztandarem wkra­
czano do Berlina.

Nie ma innej realnej kon­
cepcji polityki polskiej. Każda 
inna jest fikcją i drogą do ka­
tastrofy narodowej. Powstanie 
jest tego dramatycznym przy­
kładem.

W części artystycznej wy­
stąpili artyści — uczestnicy 
Powstania .

• * *
Ulica Suzina na Żoliborzu.

1944 r. o godz. 3.1,30 z hitle­
rowskim najeźdźcą.

XXII Obwód Armii Krajo 
wej“.

machem“, podzielenia Fran­
cji między Wiochy i Hiszpa­
nię oraz osiedlenia wszyst­
kich Żydów z Europy na 
Madagaskarze.

Wielki sukces
w Moskwie
naszych 
zespołów
artystycznych

Urodzaj jest dobry 
a lokalne straty w plonach zbóż
nie . ' [.trudności
w zaopatrzeniu

swych domów. _ , . ,
Tak samo jak nie chcemy wy (lutaj, jeszcze na długo przed 

paczeń i potem ich prostowa- ! „godziną W“, wchodzący w
Niech historycy dalej badają ®klad AK batalion OW PPS 

dzieje powstania i piszą o nim im. Jarosława Dąbrowskiego 
prawdę. Z tego, cośmy przeżyli stoczył pierwszy W powsta-
i co już wiemy, możemy jednak niu warszawskim bój z oku-
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starcia odsłonięto na budyń

Jak zwykle
ULEGLIŚMY CZYTELNIKOM: 
w niedzielą o 14

dodatkowa
impreza

ku kotłowni WSM, która by 
ła centrum walk, tablicę ku 

^ czcj poległych tu ipowstań- 
G ców.
$1 Odsłonięcia tablicy i płyty 
0 pamiątkowej dokonały: mat 
0 ka kaprala-podchorążego,
^ Ryszarda Wojdy i żona po 
~ rucznika Włodzimierza Ka-

Bilety dzisiai od godz. 13
w kisach „ORBISU11 

HULA STOCZNI

SOBOTA, NIEDZIELA.
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Afera
przemytnicza 
żużlowców

Takiej afery przemytniczej 
Jeszcze u nas nie było!

0 Oto drużyna żużlowa TVKS 
0 „Legii” udająca się do Austrii 
0 na trzy spotkania została za- 
0 trzymana na granicy polskiej 
0 przy rewizji celnej, podczas

§ której stwierdzono, że niektó­
rzy zawodnicy ukryli obcą wa- 

0 lutę w dość pokaźnej ilości 
0 oraz... 24 kg monet srebrnych 
X (w beczce z benzyną). O tym, 
X że cała afera była przez zawo- 
X dników z góry ukartowana naj 
X lepiej świadczy fakt, iż zespół 
0 „Legii” został „wzmocniony” 
7) Kapaią z Unii Leszno i Suchec 
0 kim (Skra Warszawa) bez wie- 
0 dzy zarządu klubu.
0 Prezydium zarządu WKS „Le

Sgia” natychmiast zawiesiło w 
czynnościach służbowych i dzia 
0 łalności siportowej kierownika 

0 ekipy i jednocześnie trenera — 
0 por. Freundenheima, mechani- 
Q ka —- Kulika oraz Fijakowskie- 
0 go — przekazując ich sprawę 
0 w ręce prokuratury cywilnej.
0 W stosunku do Kapały i Su- 

checkiego, którzy również na- 
' ruszyli przepisy dewizowe, kie- 
l rownictwo Legii wystąpiło do 
[( PZMot z wnioskiem o wyciąg- 
c nięcie odpowiednich konsek- 

- c.wen«jł.

w mąkę 
i chleb

WARSZAWA (FAP). Nie­
sprzyjające warunki atmo­
sferyczne i wiadomości o 
pewnych stratach w plo­
nach wywołały w niektórych 
województwach, przede 
wszystkim łódzkim i opol­
skim obawy, że wystąpią 
trudności w zaopatrzeniu ryn 
ku w mąkę oraz chleb. W 
trzech województwach: łódź 
kim, opolskim i gdańskim 
— jak informuje CRS — 
miały wypadki wykupywa­
nia mąki, np. po 30 — 40 kg 
na raz. Wykupywano też 
duże ilości Chleba. W związ­
ku z tym w GS-ach nie przy 
gotowanych na taki popyt 
zabrakło tych artykułów. O- 
becnie trudności te zostały 
już zlikwidowane, gdyż 
GS-y dostały dodatkowe ok. 
10 tys. ton.

Trzeba stwierdzić, iż wszel 
kie obawy, że mogą wystą­
pić trudności w zaopatrzeniu 
w mąkę i chleb nie mają 
podstaw. Zboża w tym roku 
obrodziły, podobnie jak w 
roku 1955, a więc w roku 
dobrego urodzaju. Ponadto 
państwo posiada dostateczne 
zapasy zboża, które ostatnio 
sprowadziliśmy z zagranicy.

Obecnie chodzi tylko o to, 
aby rolnicy wykorzystali za­
powiadających się kilka po­
godnych dni do sprzętu zbóż 
w celu uniknięcia dalszych 
strat.

Niesprzyjające dla zbio­
rów zbóż warunki atmosfe­
ryczne bardzo dodatnio wply 
nęły na plony okopowych 
oraz porost łąk i pastwisk.

MOSKWA (PAP). Licząca 
1.500 miejsc sala koncerto­
wa im. P. Czajkowskiego w 
Moskwie, pomieściła tylko 
część tych, którzy w dniu 31 
lipca pragnęli być obecni na 
reprezentacyjnym wieczorze 
artystycznym polskiej dele­
gacji na VI Światowy Festi 
wal Młodzieży i Studentów. 
Widownię wypełniła mło­
dzież wielu krajów świata. 
Obecni są dyplomaci. Licz­
nie reprezentowany jest 
świat kultury i sztuki Mos­
kwy. Polacy podbili widow­
nię już pierwszym nume­
rem.

Niezwykle barwna, pełna tem 
peramentu i kolorytu starej 
Warszawy scena taneczna „Bie­
lany naszych pradziadków” w 
wykonaniu zespołu Zw. Zaw. 
Kolejarzy Warszawa - Wschod­
nia wywołała raz po raz spon­
taniczne owacje.

Trzeba przerwać
hałaśliwą propagandę
wofióf sztucznego problemu 
t. zw. „repatriacji“
— oświadczył

Dulles
konferował 
z Zorinem 
i Pineau

LONDYN (PAP). W czwar 
lek rano przybył do Lon­
dynu minister spraw zagra­
nicznych Francji, Christian 
Pineau. Po przybyciu udał 
się on do ambasady amery­
kańskiej, gdzie rozpoczął z 
sekretarzem stanu USA Dul- 
lesem rozmowy w sprawie 
rozbrojenia.

Sekretarz stanu USA Dul­
les konferował w środę z 
przewodniczącym delegacji 
radzieckiej w Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ Zori­
nem.

min. Gromyko 
w rozmowie
z delegatem NRF

MOSKWA (PAP). Jak już 
donosiliśmy, rząd zachodnio- 
niemieckj odwołał ambasado 
ra Lahra, przewodniczącego 
delegacji NRF, prowadzącej 
rokowania w Moskwie, w ce 
lu odbycia z nim konsulta- 
cji.

Przed odlotem do Bonn 
Lahr złożył wizytę ministro 
wi spraw zagranicznych 
ZSRR Gro myce. Byli rów­
nież obecni przewodniczący 
radzieckiej delegacji rządo­
wej Siemionów i poseł nad­
zwyczajny i pełnomocny 
NRF w ZSRR Haas. Pod­
czas rozmowy poruszano za­
gadnienia związane z roko­
waniami między delegacjami 
rządowymi obu krajów.

Minister spraw zagranicz­
nych A. Gromyko oświad­
czył przy tym m. in.:

„Podczas dotychczasowych roz 
mów delegacji rządowych obu 
krajów okazało się, że delega­
cja NRF sztucznie wysuwa na 
pierwszy plan i stara się uczy­
nić centralnym tematem roko­
wań problem tak zwanej „re­
patriacji” Niemców ze Związ­
ku Radzieckiego. Jak wiadomo 
już podczas wymiany not mię­
dzy ZSRR i NRF zostało wy­
jaśnione. że repatriacja obywa 
teli niemieckich z ZSRR zosta­
ła w pełni zakończona. Sposób, 
w jakł delegacja NRF posta­
wiła na obradach w Moskwie 
zagadnienie „repatriacji”, po­
twierdza, że NRF nie kieruje

się pragnieniem polepszenia sto 
sunków ze Związkiem Radziec 
kim. Ma to niestety zupełnie 
inne podstawy, których nie 
trudno się domyśleć, jeśli weź­
mie się pod uwagę, że w paź­
dzierniku tego roku odbędą się 
wybory do parlamentu”.

„Niemało najeźdźców hitlerow 
skich znalazło śmierć na na­
szej ziemi — powiedział Gro­
myko. — Zginęli oni z winy 
Hitlera. Ten kto stara się 
wmówić ludności niemieckiej, 
że ci ludzie są zatrzymywani 
w Związku Radzieckim, ten 
nadużywa uczuć obywateli 
NRF i wykorzystuje je w swo­
ich celach politycznych”.

Na zakończenie minister 
Gromyko podkreślił, że rząd 
radziecki pragnie, rzeczywi­
stego polepszenia stosunków 
z Niemiecką Republiką Fe­
deralną. „Po to, aby polep­
szyć stosunki — powiedział 
Gromyko — trzeba przede 
wszystkim rozwijać handel, 
a także wymianę naukowo-te 
chniczną i kulturalną. Trze 
ba w końcu przerwać hała­
śliwą propagandę wokół sztu 
cznego problemu tzw. „repa 
triacji“.

Fort Izki 
poddał się

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podała w środę wie 
czorem, że Fort Izki (około 
80 km na południe od Niz- 
wy), zajęty przez powstań 
ców, poddał się.

Fort był pierwszym celem 
lotnictwa brytyjskiego. Po­
wstańcy wywiesili czerwoną 
chorągiew sułtana Nusćatu.

W skupieniu wysłuchuje salą 
mazurków K. Szymanowskiego, 
które grał Jerzy Marchwińskl, 
absolwent Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie, oraz arii 
operowych w wykonaniu zna­
nego śpiewaka, laureata mię­
dzynarodowego konkursu w 
Vercelli, Bernarda Ładysza. 
Obu artystów nagrodzono gorą­
cymi oklaskami.

Występują miodzi aktorzy stu 
dia pantomimy z Wrocławia. 
Jego kierownikiem artystycz­
nym i reżyserem jest Henryk 
Tomaszewski, laureat konkursu 
pantomimy na V Festiwalu w 
Warszawie. Publiczność żywo 
oklaskuje świetne scenki. Pan­
tomima jest gatunkiem sztuki 
mało znanym w Polsce, a sce­
ny radzieckie, jak dotychczas, 
nie posiadają takich zespołów.

„Śląsk”. Piękne melodie prze 
noszą słuchaczy na południo­
wo - zachodni kraniec Polski. 
„Helo, Hclo”, „Ondraszek”, 
„Karolinka”, „Karlik”. Zywioło 
wa reakcja sali.

O „Bim - Bomie” już pisa­
liśmy. Można tylko powiedzieć, 
że odniósł sukces jeszcze raz. 
Huragany śmiechu 1 braw wy­
wołał szczególnie skecz zatytu­
łowany „Róg ulicy”, w którym 
pewne pointy wypowiadane by­
ły w języku rosyjskim. Siedzą 
cy na sali dziennikarze prasy 
moskiewskiej z uznaniem wy­
rażali się o „Blm-Bomie”.

Gorąco również przyjęto wy­
stępy sekstetu jazzowego „Ko­
medy” z Poznania 1 pokaz pol­
skiej reprezentacyjnej drużyny 
gimnastycznej.

Po zakończeniu przedsta­
wienia wśród długotrwałych 
owacji wniesiono na scenę 
kosze kwiatów.

Dalsze zwycięstwa
Polaków
na moskiewskim
ringu

W trzecim dniu turnieju bok­
serskiego Polacy nadal walczą 
bez porażek. KOWALSKI w wa 
dze koguciej, po zaciętej wal­
ce z Rumunem MONDRIANU, 
wygrał w stosunku 2 do remi­
su 1 jest ósmym Polakiem, któ 
ry zakwalifikował się do pół­
finałów. W ten sposób bokse­
rzy polscy wywalczyli już 8 
medali. Kowalski walczył spo­
kojnie 1 umiejętnie punktował
silnego fizycznie Rumuna.

W pozostałych ćwierćfinałach 
wagi koguciej padły następu­
jące rezultaty: Zasuchin (ZSRR) 
sprawił wielką niespodziankę,
wygrywając z mistrzem olim­
pijskim Berendtem. Wioch Pas 
samonti przegrał z Koreańczy­
kiem Kim En-ho oraz Wioch 
Spinetti zwyciężył Jugosłowia­
nina Mitrovica. Spinetti będzie 
walczył w półfinale z Kowal­
skim.

W ćwierćfinałach wagi śred­
niej DUDZIK (Polska) zdobył 
punkty bez walki. Mustafa
(Egipt) pokonał Berharda (Szwe 
cja), Fieofanow (ZSRR) zwy­
ciężył Mousa (Francja) oraz 
Malnikoski (Finlandia) przegrał 
z Topuzowem (Bułgaria). Polak 
Dudzik walczyć będzie w pół­
finale z Egipcjaninem Mustafa.

GRABOWSKI ZDOBYWA 
ZŁOTY MEDAL

W czwartek ponownie mieli­
śmy przyjemność wysłuchać na 
moskiewskim stadionie Mazur­
ka Dąbrowskiego. O uczczenie 
naszego hymnu w tak piękny 
sposób postarał się doskonały 
polski lekkoatleta GRABÓW­

KI, wygrywając skok w dal— 
7,46.

* * *
SIDŁO i KOPYTO podzielił) 

się dwoma pierwszymi miejsca 
mi. W oszczepie Janusz Sidło 
wygrał doskonałym wynikiem 
— 80,12. Kopyto zdobył srebrny 
medal wynikiem 76,70.
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Apel warszawski
Warszawa, 31 lipca

1857 r. godz. 19. No­
wym Światem i Krakow­
skim Przedmieściem płyną 
tłumy warszawiaków. Ńa 
Plac Zwycięstwa.

Przed wystawami księgarń 
spore grupki ludzi. Za szy­
bami — wydane ostatnio 
wspomnienia żołnierzy słyn­
nego batalionu „Zośka“ i in­
ne wydawnictwa o powsta­
niu. Jest i „Serce w pleca­
ku“ — zbiorek najpopular­
niejszych piosenek z okresu 
1980 — 44.

Godz. 19,30. Tłumy zasty­
gają na chwilę, ciasno zbi­
jają aię przy krawędzi chod­
nika, Na środku jezdni — wi 
doczny już zdaleka oddfcia- 
lek w zielonych furażerkach 
* białymi orłami i ochron­
nych panterkach. Na biało- 
czerwonych opaskach na ra­
mionach — literki Wp.

Idą uczestnicy powstania 
— żołnierze AK, AL, PAL, 
KB. Na czele dowódca w 
zdobycznym hełmie niemiec 
kim, przepasanym biało- 
czerwoną wstążką. To kapi­
tan „Ognisty“ — zastępca do 
wódcy z pododdziału „Goz­
dawa“ w cywilu mgr Lucjan 
Fajer.

Przeszli. Za nimi grupa 
cywilów. I znowu panterki 
— to bohaterskie dziewczę­
ta Warszawy — łączniczki. 
Na piersiach wielu z nich 
błyszczą odznaczenia wojsko 
we: krzyż zasługi, medal za 
Warszawę, virtuti militari...

Przed grobem Nieznanego 
Żołnierza stają naprzeciw 
siebie (Dwie kompanie hono­
rowe — Wojska Polskiego i 
uczestników powstania. Plac 
Zwycięstwa wypełniony po 
brzegi. Godz. 20. Apel roz­
poczęty. Stolica Polski skła­
da hołd swoim obrońcom z 
sierpnia 1944 roku.

KOBIETĘ, która stanęła 
obok mnie w tłumie na 

Placu Zwycięstwa, w godzi 
nie uroczystego apelu, pa 
miętam z tamtego, przed- 
powstanl owego południa. 
Wówczas, o 13 lat młodsza, 
biegła stromą Tamką, usiłu-

N

jąc nadążyć za synem. Syn i kady. 
szedł spiesznie. Przez wszyst | żyje. 
kie ulice tak samo spiesznie 
zdążało młodzież na punkty 
zborne. Pożegnali się krótko 
i jakoś niezręcznie przed 
szerokim rozwidleniem uli­
cy Kopernika. Matka wra­
cała na swój „punkt" na Po­
wiślu, syn za kilka godzin 
miał bronić barykad Ocho­
ty... Ileż takich matek stało 
na milczącym, choć zapełnio 
nym po brzegi Placu Zwycię 
stwa. wśród tłumów miesz­
kańców Warszawy, która 
składała hołd pamięci swych 
synów...

Prężyły się szeregi tych, 
co przeżyli. Zielone „panter­
ki“ i biało - czerwone opas­
ki na rękawach i hełmach 
wyglądały tak samo jak w 
owej pierwszej, zachłystują­
cej się wolnością godzinie 
powstania. Na „panterkach"
— wiele krzyżów 1 odzna­
czeń wojskowych. Przy pocz 
tach sztandarowych skupili 
się dowódcy z okresu pow­
stania. Warszawa zna ich z 
pseudonimów. Dookoła sły­
chać szepty: To „Tarnawa“... 
„Radosław“... „Krysek“... „Ja 
nek‘‘„. Przy głuchym dźwię­
ku werbli, przy słowach: 
polegli na polu chwały — 
przesuwają się im przed o- 
czyma znajome, młodzieńcze 
twarze towarzyszy broni.

Przed grobem Nieznanego 
Żołnierza — długo, długo — 
przechodzą delegacje, skła­
dając kwiaty i wieńce. Nis­
ko chylą się sztandary. Pło­
ną znicze... W tej chwili, o 
zapadającym zmierzchu, za­
płonęły ognie przy wszyst­
kich miejscach straceń na 
warszawskich ulicach. 'Tros­
kliwe ręce poprawiają kwia­
ty... Ognie migocą długo w 
noc, aż zaćmi je blady świt 
budzącego się dnia 1 sierp­
nia...

• * •

Do czego
może
doprowadzić
zazdrość

X^ESZÖW (PAP). Za pomocą 
żredfeiowlecznych metod usiło­
wał zabezpieczyć aię przed 
zdradą małżeńską portier jed- 
«•I z Instytucji w Stalowej Wo 
ii, M-letnl T. N. Od przeszło 
II lat zakuwał on swoją żonę, 
a którą miał już troje dzieci, 
w wynaleziony przez siebie 
„pas cnoty”, zamykany na ple 
each kłódką. Nękany chorobli­
wą zazdrością, w ostatnich cza 
aaeh dopuszczał się także bar­
barzyńskich zabiegów „chirur­
gicznych” na osobie żony, sto­
łując do nich nylonową żyłkę, 
używaną przez wędkarzy.

Jak wykazały oględziny le­
karskie, nieszczęśliwa kobieta, 
w tak straszny sposób torturo­
wana przez męża (który zresz­
tą utrzymywał ostatnio w swo­
im domu kochankę), będzie mu 
■ia]a poddać się operacji. (

W dniu 31 lipca br. zazdro- 
wy mąż został na polecenie 
prokuratury aresztowany.
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Nakładem 
Wydawnictwa 
Prasowego 
„Dziennik 
Bałtycki” 
w Gdańska.

-O-
Prenumeratę miesięczna 
11D1. Bałtyckiego” (cena 
łiJIO zł) przyjmują bez o* 
graniczeń listonosze i wszy 
stkie placówki pocztowe 
oraz placówki „Ruchu” 
Prenumerata za granica 
wynosi kwartalnie 52,50 zl. 
Półrocznie 105 zł, rocznie 
Ut ti. Zamówienia i wpła- 
*y przyjmuje P. K. W. Z. 
sjUbafr” — Warszawa, ul 
wlłeza <9, Nr konta PKO 

1-9-100024.
-O-

Skład 1 druk; Gdańskie 
Zakł. Graficzne w Gdańsku
Z«m. IM—W-15

W rocznicę powstania, w 
dniu, kiedy po wszyst­

kich oddziałach, na miej­
scach koncentracji, rozeszła 
się wieść o zbliżającej się 
„godzinie W“ zaciągnęli ho­
norowe warty bojownicy o 
wolność, uczestnicy war­
szawskiego powstania i war­
szawscy harcerze. Mali chłop 
cy, wyprężeni w postawie na 
baczność przed pamiątko­
wymi płytami, przyszli na 
świat przeważnie już w wol 
nej Polsce. Tylko ze wspo­
mnień rodziców, z opowieś­
ci snutych na harcerskich 
ogniskach znają bohaterskie 
dzieje młodzieży z „szarych 
szeregów“ — owych chłop 
ców, którym nie dane było 
uczyć się, rozwijać, żyć peł­
nią młodzieńczej radości ży­
cia, a którzy swoje kilku­
nastoletnie życie oddali w 
ofierze ojczyźnie 

W tramwajach, autobu­
sach, na ulicach przed cmen 
tarzami Warszawy tłumy 
ludzi. Na cmentarzach upo­
rządkowano groby poleg­
łych. Na odnowionych tab­
liczkach, na krzyżach spo­
tykamy czasem znane nazwi­
ska, najczęściej prosty na­
pis: „żołnierz nieznany“, cza 
sem wspomnienie o jakiejś 
bohaterskiej walce. Obok żoł 
nierzy z AK i AL leżą tam 
żołnierze Dywizji Kościusz­
kowskiej, którzy pospieszyli 
im na pomoc przez Wisłę... 
Niezatarte, wiecznie świeże, 
jak krwawiąca rana, są te 
warszawskie wspomnienia...

A życie idzie naprzód. — 
Dziś przemierzając odbudo­
wane ulice Warszawy, trud­
no już czasem odinaleźć miej 
see postoju swojego oddzia­
łu. czy ślady bronionej bary

Ale pamięć o nich

* * *
A Domu Akademickim 
przy Placu Narutowi­

cza w Warszawie przetrwa­
ła do dziś, charakterystycz­
na w kształcie, podobna do 
grzyba, niemiecka syrena 
alarmowa. Milczała tyle lat: 
Sterczała nad dachem jak 
muzealny rekwizyt, dziś już 
martwy, nieużyteczny.

W dniu 1 sierpnia koło 
godz. 11 rano zaświdrował 
w powietrzu jakże trudny do 
zapomnienia, natarczywie 
zwracający uwagę dźwięk. 
Podniosły się głowy prze­
chodniów. Niejedna twarz 
stężała na chwilę, niejedno 
serce poderwało się na krót­
ko tym samym co przed 
laty krótkim łomotem.

Trzynaście lat temu prze­
ciwlotnicza sieć alarmowa o 
tej samej porze dnia odez­
wała się na chwilę, głosząc 
podziemnemu wojsku, że 
czas już wychodzić na po­
zycje, że zbliża się wyglą- 
dana „godzina w“.

POJAWIŁO się ostatnio 
sporo opracowań o am­

bicjach naukowych i zwyk­
łych przyczynkarskich wspo­
mnień z powstania. Udostęp 
niono szerokiej opinii wiele 
źródłowych dokumentów mó 
wiących pełną prawdę, peł­
nym głosem.

Historycy zabrali się go­
rączkowo do pracy, aby jak 
najszybciej dać prawdziwą 
— bez upiększeń, ale 1 bez 
przemilczeń — analizę przy

Rewalacja światowej medycyny
Sziuczne łono matki

Wiele dzieci rodzi się 
wcześnie. Jak wiadomo, nie sączyn, źródpł, okoliczności to- ______ __________ ____

warzyszących i wszystkiego I one wtedy zdolne do samodziel 
co wyznaczyło taki a nie in- neg0 źyc,a> ani ich serce, W obraz dramatu, któremu 'Ei»".»?-.“'
na imię powstanie warszaw- ------J-----  -• -
skie.

Niezależnie jednak od wy­
siłków i pracy historyków, 
niezależnie od historycznych 
syntez i ocen — dla całego 
pokolenia mieszkańców sto­
licy, którzy wówczas tu 
byli i widzieli — powstanie 
pozostanie na zawsze histo­
rią ich przeżyć, ich osobi­
stych dramatów.

...Tramwaj mija tablicę 
pamiątkową ku czci rozstrze 
lanych przy rogu Alei i Mar 
szałkowskiej. Na pomoście 
— trzydziestoletnia kobieta 
i niewiele od niej starszy 
mężczyzna.

Kobieta mówi: — zginął 
na Chmielnej. Miał żółte bu­
ty... 3.

przystosowania do normalnych 
warunków zewnętrznych. Z te­
go powodu wcześniak! trzyma 
się pod specjalnymi kloszami i 
sprawuje nad nimi troskliwą 
opiekę. W wypadku jednak gdy 
płód waży mniej niż 1000 gra­
mów, utrzymanie go przy ży­
ciu pod takim kloszem jest 
niemożliwe.

Amerykański lekarz — dr E. 
M. Greenberg opracował specjał 
ne urządzenie, które ochroniło­
by taki mały płód przed śmier 
cią 1 które umożliwiłoby mu 
normalny rozwój. Zgodnie z 
oceną dr Greenberga, w apara­
cie Jego konstrukcji powinno 
być możliwe utrzymanie przy 
życiu płodów o wadze od 200 
gramów wzwyż.

Rewelacyjny pomysł omawia 
Trybuna Ludu;

Schemat „sztucznego łona 
matki” d-ra Greenberga przed­
stawia się następująco: Płód u- 
mieszczony jest w specjalnej 
komorze zupełnie odciętej od 
otoczenia. Jedynym łącznikiem,

przez który docierają do płodu 
substancje odżywcze i tlen i 
przez który uchodzą na zew­
nątrz szkodliwe produkty prze­
miany materii, jest pępowina. 
Z pępowiną tą łączy się część 
łożyska. usuniętego z łona 
matki na drodze operacyjnej. 
Jest ono niezbędne dla życia 
płodu, oddzielając krew dziec­
ka od krwi matki I nie pozwa­
lając na wzajemne zmieszanie.

W aparacie d-ra Greenberga 
łożysko połączone jest ze sztucz 
nym sercem, sztucznymi płuca­
mi i sztuczną nerką. Sztuczne 
serce — to układ pomp, prze­
tłaczających krew. która po dro 
dze zasilana jest w tlen ze 
sztucznych płuc. a także — cie­
kłe składniki pokarmowe.

W „sztucznym łonie matki” 
musi panować idealnie nie­
zmienna temperatura. Do utrzy 
mania jej na stałym poziomie 
służy specjalne urządzenie au­
tomat vrzne

Skutki
ulewy

Tegoroczne lato obfitu­
je w niespodzianki at­
mosferyczne.

Niedawno uleiane desz­
cze nawiedziły Łebę, za­
mieniając ulice miasta w 
rwące potoki.

Na zdjęciu: Samochody 
z trudem „forsują jedną 
z głównych ulic miasta.

CAF - fot. Maneman

Przegląd prasy

PIHM
zapowiada
pogodę

Nie tylko
chylońscy parafianie

Po bardzo pesymistycznych ko 
munikatach co do dalszych lo­
sów pogody mamy nareszcie 
trochę pomyślniejsze wieści. 
Centralne biuro prognoz PIHM 
poinformowało, że w Polsce na 
leży się w sierpniu spodziewać 
słońca, a wraz z nim wzrostu 
temperatury.

Cały Atlantyk, Anglia, Fran­
cja 1 niektóre kraje Europy 
środkowej znajdują się pod 
wpływem wyżu, przesuwające­
go się w naszą stronę. Chociaż 
wyż ten posuwa się powoli, 
ale „rozbudowuje się”, tak że 
powinien wkrótce objąć swoim 
wpływem cały nasz kraj.

Jakkolowiek nie Jest to wyż 
®byt „gorący” — to znaczy wę 
druje znad Atlantyku, gdzie 
jest wilgotne chłodniejsze po­
wietrze — to jednak nagrzewa 
Jąc się stopniowo powinien 
przynieść wzrost temperatury.

Archeolodzy 
polscy 
' .'.na Krymie
Wywiad 
z profesorem

Krakowski „DZIENNIK 
POLSKI“ z dnia 28, 29 ub. 
miesiąca zamieścił artykuł 
Bolesława Garlickiego pt.
„Winowajca nieujawniony”.

Autor omawia wypadki w 
Bolesławiu, gdzie gromada 
wiernych wyprowadziła na 
zakurzony gościniec prowa­
dzący do Olkusza i pożegna­
ła życzliwie swego probosz­
cza. Po prostu nie był on 
tym, którego parafianie 
chcieli widzieć na miejscu 
poprzednika.

Garlicki pisze, że podobny 
wypadek nie jest odosobnio­
ny, czego najlepszym przy­
kładem jest „afera“ chyloń 
ska.

Zwraca on uwagę na spo­
łeczny aspekt i na specyficz 
ny klimat fanatyzmu wo­
kół tych spraw: wierni con­
tra administracja kościelna.

Autor uważa, że te spra­
wy są potencjonalnym nie­
bezpieczeństwem dla intere­
sów państwa:

„Fanatyzm zjawia się zazwy­
czaj zawsze podczas wielkich 
przełomów społecznych 1 umy­
słowych. okres ostatni uczyni! 
z tej prawidłowości niejako pro 
gram polityczny. Z jednej stro 
ny wojujące religiańctwo — 
drugiej wojujące sekciarstwo w 
sposób sztuczny połączyły spra­
wy bieżące polityki państwa z 
problemami kultu religijnego”.

Publicysta „Dziennika Pol­
skiego“ twierdzi, że:

sprawy pozornie błahej i nie 
łączącej się z ogólną polityką 
państwa”.

a i.)

stadionach
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Rajkin
po ciężkim 
ataku serca
przebywa
w szpitalu

(Tel. 2 Moskwy). Jak się 
dowiadujemy, znakomity ar­
tysta Rajkin miał ciężki 
atak serca i przebywa w 
szpitalu w Moskwie. Na wia 

domość o tym polscy arty­
ści, przebywający na festi­
walu w Moskwie, pamięta­
jący Rajkina z niedawnych 
występów w Polsce, przesła­
li do szpitala bukiety kwia­
tów.

K. Michałowskim
1 sierpnia udała się samolo­

tem przez Moskwę ua Krym 
ośmioosobowa ekipa polskich 
archeologów z prof, dr Kazlmie 
rzem Michałowskim na czele. 
Polscy archeolodzy będą konty­
nuować rozpoczęte w 1956 ro­
ku prace badawcze na Krymie 
w miejscowości Mirmekl. Prace 
wykopaliskowe na Krymie pro­
wadzone są wspólnie z archeo­
logami radzieckimi; ekipą ra­
dziecką kieruje prof. Gajdukie- 
wicz z Leningradu. Wspólne ba 
dania w Mirmekl zostały za­
inicjowane dwa lata temu przez 
dyrekcję leningradzkiego Ermi­
tażu 1 warszawskiego Muzeum 
Narodowego przy poparciu Aka 
demli Nauk obu krajów.

Przed wyjazdem prof. K. Mi­
chałowski udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Trybuny Lu 
du”.

Oto fragmenty tego wywiadu:
— Panie profesorze, może na 

początek kilka słów o dotych­
czasowych wynikach prac na 
Krymie.

— Zeszłoroczna kampania wy­
kopaliskowa — mówi prof. Mi­
chałowski — doprowadziła do 
odkrycia wschodniej części mia 
sta Mirmekl. W VI wieku 
przed naszą erą była w tym 
miejsca kolonia grecka, która 
w III i II w. przed naszą erą 
osiągnęła największy rozkwit, 
sensacją w nauce było odkry­
cie przez naszą ekipę, Już pod 
koniec prac dobrze zachowanej 
wytwórni wina. Wyniki tych 
badań zostały już opracowane. 
Zorganizowaliśmy w Muzeum 
Narodowym wystawę zabvtköw 
przewiezionych z Mirmekl. o- 
beenie znajduje się w druku 
moja książka „Mlrmeki 1956 r.”.

— A Jak przedstawia się pro­
gram prac w obecnym sezonie?

— Prace archeologiczne na 
Krymie zakrojone są na 5 — 6 
łat i mają doprowadzić do od­
kopania całego zespołu tej sta­
rożytnej kolonii helleńskiej. O- 
becnie wyjeżdżamy na sześć 
tygodni — będzie poszerzać te­
ren wokół wytwórni wina, aby 
ustalić Jej położenie w stosun­
ku do Innych obiektów

„Fanatyzm bowiem — to dys- 
harmonia, a państwu zależy na 
harmonijnym układaniu się sto 
sunków społecznych; fanatyzm 
rozbija Jedność — co sprzeczne 
Jest z podstawowym interesem 
państwa; fanatyzm wreszcie po­
woduje cofanie społeczeństwa 
w rozwoju umysłowym i kul­
turalnym, gdy państwo stara 
się o postęp w tym zakresie”.

„A budzenie namiętności spo­
łecznych — czy to pod hasłami 
religijnymi, czy też antyreli- 
gljnymi Jest zawsze niebezpie­
czną grą. Naładowane elektrycz 
nośclą fanatyzmu siły społecz­
ne szukają gwałtownie ujścia. 
Nie da się nigdy przewidzieć 
momentu, w jakim wystąpią, 
ani kierunku, jaki przybiorą. 
Mogą one przejawić się w sa­
mosądzie dokonanym na partyj 
nym nauczycielu — albo wy­
święceniu własnego proboszcza 
z plebanii. w każdym razie 
nigdy nie sprzyjają pełnej sta­
bilizacji społeczeństwa, i nie 
przyczyniają się do Jego po­
stępu umysłowego”.

W dalszym ciągu artyku 
tłu czytamy:

„Zmiany, jakie nastąpiły i 
Foisce, rozpoczynają „okres no 
wożytny” współistnienia, wy­
kluczają konieczność ostrych 
spięć. Kościół widzi korzyści 
w rozwoju swego życia wew­
nętrznego w obecnych warun­
kach, państwo zainteresowane 
jest nie w wojującym sekciar 
stwie, ale spokojnej, powolnej 
laicyzacji wszystkich procesów 
politycznych”.

„...najważniejszy jest jednak 
problem wytworzenia klimatu 
lojalności, klimatu, w którym 
wszelkie rozbudzanie fanatyz­
mu spotka się ze zdecydowaną 
odprawą”.

„W klimacie lojalności znaj­
dzie się miejsce i na dyskusje 
światopoglądowe I na ruch 
ateistyczny 1 na działalność klu 
bów postępowej inteligencji ka 
tolickiej”.

W zakończeniu swego bar­
dzo ciekawego artykułu Gar 
licki stwierdza, że jego roz­
ważania były

„amatorskim poszukiwaniem 
winowajcy, poprzedzającym za­
wodowe dochodzenia. Były tyl­
ko uwagami na marginesie

W drugim dniu turnieju bok­
serskiego w Moskwie duży suk 
ces odniósł mistrz Polski — 
TADEUSZ ROZP1ERSKI poko­
nując w ćwierćfinałowej walce 
wagi piórkowej mistrza olim­
pijskiego — Rosjanina Safrono- 
wa. Walka była niezwykle emo 
cjonująca i stała pod znakiem 
stałej przewagi Polaka Wygrał 
Rozpierski stosunkiem głosów 
3:2_ (60:59, 59:56, 59:59, 58:59
60:59). Polak przeszedł do pół­
finałów, gdzie spotka się z Fi­
nem Kolkka. W pozostałych 
walkach ćwierćfinałowych wagi 
piórkowej uzyskano wyniki: 
Kolkka pokonał Kinga (Szko­
cja), Specjan (CSIł) przegrał z 
wicemistrzem Europy Włochem 
Plovesani. W wadze lekkiej: 
Węgier Kellner po pięknej wal­
ce zwyciężył Szweda Longena, 
Borndi (Wiochy) pokonał Mau- 
leta (Francja) i Walczak wy­
grał ze Szkotem Mac Milianem. 
Poiak stoczył piękny pojedynek 
i okazał się pięściarzem dużo 
lepszym pod względem technicz 
nym, przeważając we wszyst­
kich rundach. Wygrał spotka­
nie jednogłośnie 60:57. 60:57,
60:58. W wadze półśredniej Ra- 
daniak (ZSRR) wygrał z Oragl- 
sem (Rumunia). Ćwierćfinał 
wagi Iekkośrednlej przynosi 
TT?”!.. łe?zcze jedno zwycięstwo. 
Ulubieniec Warszawy, pięściarz 
stołecznej Skry, Szymaniak sto 
czyU zacięt» oojodynek z TSut- 
garem Nejkovem. Polak stanął 
do tej walki z uszkodzona le­
wą ręką ł przez dwie rundy 
walczył bardzo ostrożnie. W 
trzecim starciu Szymaniak rzu­
cił słę do energicznego ataku i 
rozstrzygnął walkę na swoją 
korzyść. w półfinale Polak 
spotka się z Rosjaninem Koro- 
mysłowem, który wysoko wy­
punktował Szweda Johanssona. 
W wadze Iekkośrednlej Wojcie­
chowski Ii po niezwykle zacię­
tym pojedvnku pokonał Rumu­
na Dumilrescu. Wygrał stosun 
kiem głosów 4:1

W półfinale Wojciechowski 
spotka się z Koszałkowskim. 
rak więc w walkach półfina­
łowych uczestniczyć będzie sled 
mtu reprezentantów Polski.

niu eliminacyjnym Czechosło­
wacja pokonała Koreę 90:30. W 
turnieju zespołów męskich Cze 
chosłowacja zwyciężyła z Egip­
tem 85:51, a Francja wygrała z 
Koreą 66:46, ZSRR wygrał z 
Francją 84:38, Bułgaria pokona­
ła Anglię 101:46 1 Węgry wy­
grały w spotkaniu z Szwajca­
ria 104:41

• * e
Trzeci dzień igrzysk był szcze 

gólnle pomyślny dla naszych 
siatkarzy. Pokonali oni łatwo 
Japonię 3:0 (15:3, 15:4, 15:11), a 
siatkarki odniosły wysokie zwy 
cięstwo nad Austrią 3:0, (15:1, 
15:1, 15:1).

* * *

W meczu o mistrzostwo 111 
MlSM w piłce nożnej Czecho 
Słowacja pokonała Albanię 5:1, 
Egipt zwyciężył Koreę 6:2, Wę 
gry zdeklasowały Liban 15:0, 
Chiny zwyciężyły Finlandię 3:0, 
Syria pokonała Ceylon 9:4 i Ru 
munia zremisowała z NRD 2:2.

• # •
Najciekawszymi spotkaniem 

trzeciego dnia turnieju teniso­
wego było spotkanie Radzla z 
Austriakiem Huberem. Plęcio- 
setowy mecz przyniósł zwycię­
stwo Huberowl 3:6, 8:6, 1:6, 6:2, 
6:2. W pozostałych spotkaniach 
padły wyniki Viziru (Rum.) po­
konał Mej Fu Chi 4:6, 6:3, 4:6, 
6:0, 6:1. Javorsky (ZSR) zwycię­
ży! w walce •> Chu Chen Chua 
6-8, 6:4, 6-3, 6:4.

* * *
W trzecim dniu Igrzysk roz­

poczęły się zawody pływackie, j zawodników

Na starcie stanęło 142 zawodni­
ków i zawodniczek z 18 kra­
jów. Wyścigi mężczyzn wzbu­
dziły ogromne zainteresowanie. 
Obaj polscy reprezentanci — 
Salomon i Mroczkowski zakwa­
lifikowali się do finału. Szul- 
eówna w pierwszym przedblegu 
uległa młodej, utalentowanej 
Węgierce Takacs. Szulcówna 
uzyskała czas 1:07,1

W pierwszym meczu turnieju 
hokeja na trawie Polacy poko­
nali silną drużynę Egiptu 2:0. 
Bramki dla zwycięskiego zes­
połu zdobyli: L. Wiśniewski i 
Fliniak.

Okrasa
meczu
żużlowego

We wczorajszym artykule pt. 
„Żużlowcy gdańscy wierzą w 
swe siły...” na skutek prze­
oczenia pominięte zostały 2 na­
zwiska zawodników LPŻ Stocz­
ni Gdańskiej. Właściwa treść 
zniekształconego zdania brzmi:

„Stąd też w niedzielę wśród 
szeregu interesujących pojedyn­
ków, do najciekawszych nale­
żeć będzie niewątpliwie spotka­
nie braci Pogorzelskich z parą 
KAMROWSKI — WĘSIERSKI i 
z parą. którą poprowadzi Do­
nath”.

Za nieścisłość przepraszamy

Mistrzem III MlSM w biegu 
na 400 m ppl. został reprezen­
tant ZSRR Litujew, zwycięża­
jąc w biegu finałowym w cza­
sie 51,2 przed llinem (ZSRR) — 
51,3 i Siedowem (również ZSSR) 
— 53,9. w eliminacjach biegu 
na 800 m triumfowały Rosjan­
ki. Pierwsza — wygrała Otka- 
lenko — 2:09,6, a druga Jermo- 
łajewa, która wynikiem 2:08,7 
ustanowiła nowy rekord Ig­
rzysk. Polka Gaborówna za­
jęła piąte miejsce z czasem 
2:12,1. w skoku wzwyż kobiet 
złotv medal zdobyła Rumunka 
Bałaś, uzyskuJt wynik 1R6 cm. 
Ta samą wysokość przeszła za­
wodniczka radziecka Pisariewa 
zajmując II miejsce

* * *

W turnieju koszykówki dru­
żyn kobiecych zacięty pojedy­
nek stoczyły polskie koszykar- 
ki z reprezentacja Bułgarii wy­
grywając 52:49 (23:26). Polskie
dziewczęta zagrały bardzo 
ambitnie 1 mimo orzewagi 
Bułgarek w pierwszej połowie 
tęgo spotkania zdołały w dru 
giej części przejść do energicz­
nych kontrataków wygrywając 
zasłużenie. Najlepszymi w zes­
pole polskim były: Szostak i
Chłodzińska. w drugim spotka

Zwycięstwo Polaków
w Koloni!

W Kolonii rozegrano za­
wody lekkoatletyczne, w któ 
rych obok Niemców wzięli 
udział lekkoatleci USA, Pol­
ski i Szwecji. Ustanowiono 
na nich dwa rekordy Euro­
py — Oermar przebiegł 200 
nn w 20,4, a Lauer 110 m 
ppl. — 13,7

Zawody rozpoczęli sprin­
terzy: na 100 m Germar wy 
równał rekord Europy 10,2 
wygrywając z Collymore 
USA — 10,3 I Fuetterer 
(NRF) 10,5. Następną kon­
kurencja był bieg na 400 rn 
w którym startował nasz re­
prezentant Swatowski. Swa 
towski biegł nie zagrożony 
przez swoich przeciwników 
i rnimo to uzyskał bardzo do 
bry wynik 46,8, wyrównując 
własny rekord Polski.

Bieg na 110 m ppł., w któ 
rym Lauer ustanowił rekord 
Europy. wygrał Gilbert 
^USA) — !S 6 Pewne zwy 
męstwo na dystansie 5000 m 
odniósł Krzyszkowiak •— 
13,55,8. Drugi na mecie za­
wodnik Laufer (NRF) miał 
14 05,6. Trzecie zwycięstwo z

[naszych zawodników odniósł
Krzesiński. W skoku c tycz­
ce uzyskał on wysokość 4.25. 
Jego próby przekroczenia 
wysokości o 10 cm wyższej nie 
powiodły się. Ostatni nasz 
reprezentant na tych zawo­
dach Or,y wal startowa! na 
300 m. Polak przez 700 m 
prowadzi! wyście jednak na 
finiszu nieco osłab! i da! się 
wyprzedzrć dwum Niemcom, 
uzyskując 1 48 8. Zwyciężył 
Brenner (NRF) — 1.48.0,
przed Schmidtem (NRF) — 
1 48,2.

Uwaoa,
miłośnicy tenisa!

Wczoraj rozpoczął się przv 
gotowawczy kuis tenisowy 
dla młodzieży do lał 14. Or­
ganizatorem kursu jest So­
pocki Klub Tenisowy. Zaję­
cia obejmować będą 6 go­
dzin lygodnlowo.

Jeszcze dziś możesz zostać 
iednym z kursowiczów jeśli 
zgłosisz się w seketariacie 
Sopockiego Klubu Tenisowe 
go (Sopot. ul. Ceynowy — 
korty) w godzinach od 10 
*o U oraz 17 do 18.

1



AttEjfe i~äA WH»IS w DZIENNIK BAŁTYCKI

Gdy przyrósł naturalny
milionawynosi

Wywiad Api z wiceministrem zdrowia dr. A. Pacho
pól

— Sytuacja ekonomiczna na- 
leego kraju jest dość trud­
na. Tymczasem roczny przy 
rost naturalny wynosi 500— 
600 tys. Przy dotychczaso­
wej ilości urodzin, w roku 
1960 Polska liczyć będzie 35 
milionów mieszkańców. Czy 
więc w tej sytuacji tak wy­
soki przyrost naturalny lud­
ności nie jest zjawiskiem 
niepokojącym?

Sprawa utrzymującego się 
na wysokim poziomie przy­
rostu naturalnego świadczy 
o żywotności naszego społe­
czeństwa, jest wyrazem po­
prawy warunków życiowych. 
Mamy w kraju wiele rezerw 
w bogactwach naturalnych: 
W możliwościach wzrostu wy 
dajności pracy tak, że Pol­
ska niewątpliwie może za­
bezpieczyć należyte warunki 
wzrastającej liczbie obywa­
teli. Wypada stwierdzić, że 
sprawa ta nie przedstawia 
się bynajmniej tak prosto, 
jak mogłaby to sugerować 
skrótowa wypowiedź wicemi 
nistra zdrowia, w przeciw­
nym bowiem wypadku nie 
musielibyśmy uciekać się do

IMwo

TEATRY
GDANSK ■— Teatr Wielki — 

„Obrona Ksantypy” — g. 20.
SOPOT — ..Kameralny” — 

„Kubuś Puchatek” godz. 16.30, 
„Nina” — g. 20.

GDYNIA ■— Dramatyczny — 
„Sługa dwóch panów” g. 20.

Cyrk „Gdańsk” (Dl obok Tea 
tru Wielkiego) — g. 19.

Fotoplastikon — (Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 42) — Riwiera 
włoska.

Muezum Pomorskie w Gdań­
sku — —otwarte codziennie (z 
wyj. poniedz.) od godz. 10 do
15, w niedz. od godz. 10 do 18.

KINA
wg Informacji Okr. Zarządu 

Kin w Gdańsku 
GDANSK — „Leningrad” — 

„Pięcioraczkl” fr. od 1. 18 g.
16, 18, „Małżeństwo dr Dauwi-
tza” — NRF — od lat 16 — 
godz. 16, 18, 20. „Kameralne”
— „Kogucik złoty grzebyk” 
(zest, bajek) g. 9.30, „Pięelo- 
raczkl” fr. od 1. 18 g. 10.30,
12.30, „Ich troje” NRD od 1. 14 
g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. „Zak” 
(Wały Jagiellońskie 1) — „La 
Strada” wł. od 1. 18 godz. 18,
20.30. WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Rekrut Bum” szwedzki od lat 
12, g. 9.30, 11.30. 13.30, „Pięcio­
raczkl” fr. od 1. 18 g- 16, 18,20. 
„Znicz” — „Jesteśmy kobieta­
mi” wł. od 1. 14 g. 16, 18, 20. 
„Tramwajarz” — „Prawo uli­
cy” fr. od 1. 18 godz. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin” — „Gdyby 
wszyscy ludzie dobrej woli” — 
fr. od 1. 12 g. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „i Maja” — „Kanał” 
polski od 1. 14 g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Fernand Cowboy" fr, od lat 
14 g. 16, 18. 20. „Atlantic” — 
„Miliony na wyspie” jug. od l 
12 g. 16,18,20. „Goplana” — 
„Wzgórze 24 nie odpowiada” — 
izrael. od 1. 14 g. 16. 18, 20 
GRABÓWEK — „Fala” — „Trzy 
kobiety” polski od 1. 12, godz. 
16, 18, 20. CHYLONIA — „Pro­
mień” — „Vivere in pace” — 
wł. od 1. 14 g. 18, 20. ORŁOWO
— „Neptun” — „Pan inspektor 
przyszedł” ang. od 1. 16 g. 16, 
18, 20. OBŁUŻE — „Marynarz”
— „Poznane nocą” fr. od 1. 18 
godz. 18, 20. RUMIA — „Au­
rora” — „My dwoje” —- mek­
sykański od 1. 16 — g. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Ulica 
ubogich kochanków” wł. od 1. 
16 g. 15.30, 17.30, 13.30. „Polo­
nia” — „Torrente Indiana” — 
arg. od 1. 12 godz. 15, 17, „Gorz 
ki ryż" wł. od 1. 18 godz. 19, 
senas połączony z wyst. kaba­
retu film. „Klaps”. „Letnie” — 
„Bohaterowie są zmęczeni” — 
fr. od 1. 18 g. 21.30, seans po­
łączony z wyst. kabaretu „Pi­
gułka”.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apt. Nr 52, ulica 

Długa 54. Wrzeszcz — Apt. Nr 
łi, ul. Grunwaldzka 52, Oliwa
— Apt. Nr 53, ul. Leśna l, So­
pot — Apt. Nr 12, ul. 20 Paź­
dziernika 791, Gdynia — Apt. 
Nr 11, Skwer Kościuszki 22, 
Obłuże — Apt. Nr 63, ul. Bed 
narska 11, Orłowo — Apt. Nr 
20, ul. Boh. Stalingradu 66, No­
wy Port — Apt. Nr 4, ulica 
Oliwska 83.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony — Centra­
la: 322-65. Biuro wezwań —
♦10-00

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii oełni m Klinika Chirur-
eiMtia

popierania przez resort zdro 
wia polityki świadomego ma 
cierzyństwa.

— Czy istnieje projekt 
zmiany niektórych przepi­
sów ustawy o warunkach 
przerywania ciąży, które 
niejednokrotnie przesadzają 
o fikcyjnym charakterze tej 
ustawy? Dotychczasowa prak 
tyka wykazuje, że gineko­
lodzy prywatni i pokątni 
mają w dalszym ciągu naj­
większe powodzenie, ponie­
waż nie każda kobieta godzi 
się na zabieg w szpitalu ze 
względu na szereg utrudnia 
jących formalności (np. dla 
stwierdzenia warunków po­
trzebni są świadkowie, co 
uniemożliwia dyskrecję). — 
Zadajemy takie pytania.

—Ministerstwo Zdrowia mo 
że stwierdzić, że merytorycz 
nie zainteresowany Zarząd 
Ochrony Macierzyństwa nie
zgłasza zmian do przepisów 
ustawy o warunkach dopusz 
czalności przerywania ciąży. 
Praktycznie, mimo dużego 
niedoboru łóżek w szpita­
lach ginekologicznych, reali­
zacja ustawy nie napotyka 
na większe trudności. Dowo 
dem tego jest wybitne 
zmniejszenie się liczby skarg 
napływających dawniej w 
tej sprawie. Obecnie wpły­
wają przeciętnie diwie skar­
gi miesięcznie. »

W związku z istnieniem 
ustawy spotykamy się też z 
faktem, że cena pobierana 
przez lekarzy ginekologów 
w gabinetach prywatnych 
spadła z 2.000—2.300 zl do 
800 zł.

— Następny problem, to zagad 
nienie środków antykoncepcyj­
nych. Jest ich wciąż za mało, 
wiele pozostawia do życzenia 
ich jakość, a sama sprzedaż 
Jest również niewłaściwie zor­
ganizowana. Czy istnieją pro 
jekty zwiększenia Uości tych 
środków na rynku drogą im­
portu?

— Ostatnio ukazało się w 
sprzedaży wiele rodzajów 
środków antykoncepcyjnych. 
W IV kwartale br. spół­
dzielnia pracy „Eufarm“ w 
Warszawie uruchomi produk 
cję nowych środków — ta­
bletek musujących pod naz 
wą „Gynoden“.

Jednocześnie Ministerstwo 
Zdrowia czyni starania o u- 
zyskanie 150.000 rubli na za 
kup gotowych środków an­
tykoncepcyjnych za granicą 
i 50.000 rubli na import su­
rowców potrzebnych do ich 
wyrobu. Już obecnie Cen­
tralny Zarząd Aptek za po­
średnictwem Centrali Han 
dlu Zagranicznego „Ciech“ 
zbiera oferty oraz wzory ist 
niejących za granicą środ­
ków antykoncepcyjnych, tak 
chemicznych jak i mechani­
cznych.

— Podczas toczącej się w 
ub. roku dyskusji sejmowej 

regulacji urodzin, wiele mó­
wiono o świadomym maclerzyń 
stwie i związanej z tym nie-

się duży asortyment kalen­
darzyków małżeńskich, opar 
tych na metodzie Ogino- 
Knausa. W najbliższym też 
czasie wydanych zostanie 
500.000 egz. popularnych bro 
szur o świadomym macie­
rzyństwie. W przygotowaniu 
są również tłumaczenia an­
gielskich wydawnictw popu 
larnych na ten temat. Zosta 
ło też rozpoczęte odpowied­
nie szkolenie personelu le­
karskiego i pomocniczego. 
Prócz tego nawiązana zosta­
ła współpraca z Ligą Kobiet 
i Towarzystwem Wiedzy Po 
wszechnej.

— Jak w najbliższych latach 
będzie się przedstawiał wzrost 
kadr lekarskich, w związku 
rosnącym zapotrzebowaniem 
wzrostem ilości urodzin?

■— Wzrost kadr lekarskich 
najlepiej scharakteryzują licz 
by. I tak: na 10.000 ludności 
w 1955 r. przypadało 6,6 le­
karzy. W 1960 będzie ich 
już 10, a w 1967 — 10 lęka 
rzy przypadnie na 7 tys. lud 
ności. Tak kształtować się 
będzie liczba lekarzy — już 
Po uwzględnieniu przyrostu 
naturalnego (500.000 rocznie) 
i użytku lekarzy 72 proc. ro 
cznie.

— Jakie fundusze w planie 5-let- 
nim przeznaczone są na budów 
nictwo lecznicze. Czy przewi­
duje się budowę jakichś więk­
szych sanatoriów, prewento­
riów, lecznic, szpitali itp.?

— Na budowę zakładów 
leczniczych w planie 5-let- 
nim przeznacza się łącznie 
2.908,2 min, zł, z tego na 
szpitale — 2.047,6 min. zł, 
ośrodki zdrowia — 138,8
min. zł,, izby porodowe — 
23,7 min. zł., stacje pogoto­
wia — 21,4 min. zł., żłobki 
dzielnicowe — 101,4 min. zł., 
uzdrowiska — 71,7 min. zł.

Założenia planu 5-letniego 
przewidują budowę około 20 
większych szpitali i pięciu 
sanatoriów. Warszawa otrzy 
ima nowy szpital na Biela­
nach (700 łóżek) i Grochó­
wie (400 łóżek), Lublin i Bia 
łystok — kliniki po 700 łó­
żek, Łódź — szpital zakaź­
ny na 360 łóżek i przy ul. 
Pabianickiej szpital na 450 
osób.

Budowa nowych, więk­
szych szpitali przewidziana 
jest również w Toruniu, Czę 
Stochowie, Zawierciu, Sos­
nowcu, Radomiu, Kielcach, 
Zgierzu, Olsztynie, Pozna­
niu.

Nowe sanatoria powstaną 
w Bialostockiem — 400
miejsc, w Kieleckiem—Czer­
wona Góra — 400, w Lubel 
skiem — Kozłówka — 400 
miejsc.
_ Wiadomo, że obecnie służba

zdrowia pracuje posługując się 
starymi aparatami 1 narzędzia­
mi leczniczymi. Jak w najbliż' 
szych latach zostanie rozwlą 
zany ten problem, w jakim 
stopniu produkcja krajowa na-

zdarzają się zakłócenia do­
staw sprzętu zaplanowane­
go w ramach uzyskanych 
kwot dewizowych, a to w 
związku z trudnościami płat 
niczymi państwa.

Obecnie wstrzymane zostały 
dostawy sprzętu medycznego z 
niektórych krajów kapitalisty­
cznych. Są to przedmioty sta­
nowiące podstawowe wyposaże­
nia zakładów. Braki ich utrud 
niają, a niejednokrotnie unie­
możliwiają wykonywanie pod­
stawowych czynności przez służ 
bę zdrowia. Przykładem mogą 
tu być kleszcze dentystyczne 
Bcrtena, wiele artykułów z chi 
rurgii, na które zakłady cze­
kają od dawna. Trudności w 
tym zakresie są bardzo poważ­
ne, tym bardziej, że niektórzy 
z dostawców krajów demokra­
cji ludowej odmawiają dostar­
czenia sprzętu, ujętego w pla­
nie. Tak jest np. z elektrokar­
diografami, których 60 sztuk 
miało nadejść w br. z NRD.

Wywiad przeprowadziła
Krystyna SZELESTOWSKA

W Teatrze 
Lalek

...grana jest obecnie 
sztuka Hanny Januszew­
skiej: „FLISAK i PRZY- 
DRÓŻKA”,

Na zdjęciu: Zdzisław
Borowiak w roli Lajko­
nika z Przydrózką w 
ręku.

Fot. E. Zdanowski

mmssmß

Czystość i higiena
Zdawałoby się, że te 

dwa pojęcia są nierozdziel 
ne i zawsze muszą iść w 
parze A tymczasem... 
W godzinach pracy gdań­
skiej hali targowej su­
mienna babcia olbrzymią 
miotłą zamiata między 
stoiskami gromadzące się 
tu śmiecie. Wzniecany w 
ten sposób kurz obfitą 
chmurą osiada beztrosko 
na wyłożonych wokół 
wędlinach, mięsie, pie­
czywie...

W ten sposób, w trosce

tychczas ukazało się na ten te 
mat zaledwie kilka broszur, 
które rozeszły się w ciągu kil­
ku dni. Nie spełniają również 
swoich zadań w tym zakresie 
organizacje społeczne, a przede 
wszystkim szkoła. Czy przewi­
duje się rozpoczęcie jakiejś 
szerokiej akcji popularyzującej 
zagadnienie świadomego macie­
rzyństwa?

— Ministerstwo Zdrowia 
przewiduje szeroką akcję po 
pularyzującą zagadnienia 
świadomego macierzyństwa. 
W tym celu zostanie wyda­
nych wiele broszur i ulotek 
propagujących stosowanie 
środków antykoncepcyjnych. 
Wkrótce w sprzedaży ukaże

Ludowy Dom Kultury
powstanie na peryferiach

® niedawno powstały w Ciso-
C Tlfn "i wej zespół taneczny, chór

V JLJUL „Dzwon Kaszubski“ o 23-
letniej tradycji i inne ze- 

Czy pamiętacie „Dwór LI- społy. W sali widowiskowej 
powy” w cisowej sprzed będą się odbywać nie tylko 
kilku lat? Ładny pałacyk, występy zespołów artystycz- 
otoczony ze wszystkich stron nych, wieczorki taneczne, ale 
pięknymi lipami, był kiedyś także planuje się zorganizo- 
znaną placówką, odbywały wanie stałych seansów fil- 
słę tu różne majówki, wie- mowych przynajmniej trzy 
czorki taneczne, przedstawię razy w tygodniu. Jedno po-

zbędnej propagandzie. Jak do-rzędzi i zarządzeń zaspokoją 
^ J • - - 1 potrzeby naszego lecznictwa?

_ Zapotrzebowanie służby
zdrowia na sprzęt medyczny 
wzrasta z roku na rok. Prze 
mysi krajowy nie jest w sta 
nie pokryć zapotrzebowania. 
Spowodowane to jest nieo­
panowaniem techniki produ­
kcji niektórych aparatów 
(np. elektrokardiografów) i 
brakiem odpowiednich su­
rowców. Dotyczy to nawet 
artykułów o nieskompliko 
wanym zaopatrzeniu surow­
cowym. Przykład? — łóżka 
szpitalne, które w I półro­
czu nie zostały wykonane w 
ogóle — właśnie ze względu 
na brak surowców. W wielu 
wypadkach artykuły dostar­
czane lecznictwu przez prze­
mysł są niskiej jakości i nie 
dopuszcza się ich do sprze­
daży służbie zdrowia. Tak 
np. było z cementami den­
tystycznymi, których krajo­
wa produkcja została przer­
wana ze względu na złą ja­
kość dostarczanego towaru.

Braki są częściowo wy­
równane przez import, któ­
ry jest jednak ilościowo nie 
dostateczny. Przydział de­
wiz nie wystarcza na pokry­
cie niezbędnych potrzeb. Na 
1958 rok resort zdrowia uzy 
skał zaledwie 2/3 kwoty u- 
stalonej jako niezbędne 
minimum, konieczne do za­
pewnienia sprawnego dzia­
łania służby zdrowia.

Niezależnie od niewystar­
czającego przydziału dewiz,

jednym słowem kon 
centrowało się tu życie kul­
turalne całej dzielnicy. Nie 
wiem, dlaczego ł czyj to był 
pomysł, by przeznaczyć 
„Dwór Lipowy” na zwykły 
magazyn. Przez dobre parę 
lat w pięknych salach dworu 
przechowywano różne becz­
ki, porozbijane skrzynki ł 
inne rupieci do niczego ni­
komu nie przydatne.

W tym roku o przydział 
Dworu Lipowego“ wysta­

rało się Zrzeszenie Kaszub­
skie w Gdyni, które posta­
nowiło zorganizować tu 
dom kultury kaszubskiej. 
Pieczę nad pałacykiem po­
wierzono nowoutworzonemu 
kołu Zrzeszenia Kaszubskie­
go w Cisowej i zaczęto już 
remontować gmach. Wszel­
kie koszty związane z od­
restaurowaniem budynku 
oraz roboty wykonawcze po­
krywa Zrzeszenie własnymi 
funduszami. Przygotowaniu 
„Dworu Lipowego“ do no- 

■■ wej roli dużo pracy poświę­
cają: przewodniczący koła 
Zrzeszenia Kaszubskiego — 
ob. Pranga, jego zastępca 
ob. Matyja i sekretarz ob. 
Uhlenberg. Ta trójka przy 
pomocy innych członków ko­
ła postanowiła cały gmach 
odremontować w ramach 
społecznej pracy. W tej 
chwili tynkuje się budunek 
od zewnątrz. W najbliższych 
dniach rozpocznie się re­
mont wnętrza dworku. Zo­
stanie odmalowana i odświe­
żona duża sala widowisko­
wa oraz kilka pokoi, w któ­
rych znajdzie pomieszczenie

mieszczenie przeznaczy się 
na klub - kawiarnię, który 
nada placówce zupełnie in­
ny, nie świetlicowy charak­
ter. Cały dwór będzie odre­
staurowany na tradycyjne 
dożynki kaszubskie tj. na 1 
września.

Ludowy Dom Kultury, 
bo taką nazwę przyjmie 
placówka, skupiać będzie 
życie kulturalne młodzieży 
obu dzielnic: Chylonii i Ci 
sowej. Dotychczasowe o- 
siągnięcia młodego Cisow­
skiego koła dają gwaran­
cję, że dom ten spełni swą 
właściwą rolę. Ta twórcza 
inwencja Zrzeszenia Ka­
szubskiego idąca w kierun 
ku pobudzenia życia kul­
turalnego na peryferiach 
miasta, powinna się spot­
kać z wielkim uznaniem.

(K)

Ostrzegamy
»koników«

Równolegle z legalną 
sprzedażą biletów na wy­
bory „Miss Polonii” prowa­
dzoną przez kasy „Orbisu”, 
tworzy się pokątnie „czarna 
giełda”. Jak się dowiaduje­
my, wczoraj ceną biletóic 
,,giełdowych” na naszą im­
prezę osiągnęła już sumę 150 
zł. Normalnie, najdroższe 
miejsca kosztują 24 zł.

Fakt ten świadczy co 
prawda pochlebnie o zainte­
resowaniu imprezą, a wia­
domo, że przy ograniczonej 
ilości miejsc wielu chętnych 
nie będzie mogło w niej 
uczestniczyć, niemniej jed­
nak musimy ostrzec „koni­
ków".

Fakty nielegalnych tran­
sakcji biletami znane są nie 
tylko nam. Wie o nich rów­
nież MO i z jeszcze większą 
niż zwykle energią tropić 
będzie spekulantów bileto­
wych.

Równocześnie apelujemy 
do mieszkańców trójmiasta, 
aby w razie stwierdzenia 
prób nielegalnego handlu 
biletami, dopomogli MO w 
sprawnym zwalczaniu tego 
procederu. (T)

o czystość babcia popada 
w kolizję z higieną. . Ale 
czy to rzeczywiściej jej 
wina?

Kobiety T 
grzeczniejsze

Od pewnego czasu w 
jedxjnym przy ul. Wito- 
mińskiej sklepie spożyw­
czym w Gdyni personel 
żeński został zastąpiony 
mężczyznami. Niespodzie­
wane skutki tego odczuli 
na swej skórze ...klienci. 
Przy zmniejszonej trosce 
o zaopatrzenie sklepu pa 
noszy się tu obecnie nie- 
grzeczność wobec kupu­
jących, a opryskliwe 
traktowanie klientów jest 
na porządku dziennym.

Jeśli ta „migawka” nie 
wpłynie na zmianę za­
chowania i postępowania 
„sklepowych tyranów0 na 
leżaloby się zastanowił 
nad powrotem personelu 
żeńskiego. Jednak.kobiety 
są grzeczniejsze...

Kto zgubił ROWER w pierw 
szej połowie lłpca br.? Zainte­
resowanych prosimy o zgłasza 
nie się do działu „Śmiało i 
szczerze”.

Czy kupiłeś los 
centralne! 
loterii LPŹ?

Jeżeli nie, to pospiesz się. 
Nabywając los w cenie 5 zł. 
przyczynisz się do rozwoju 
sportów obronnych, a przy 
sposobności możesz wygrać: 
samochód „Warszawa“, mo­
tocykle i rowery, telewizory 
i radioodbiorniki, sprzęt 
sportowy, futra i galanterię 
skórzaną oraz skierowania 
na wczasy i wycieczki.

Łącznie: 2500 cennych na 
gród oraz 7500 nagród po­
cieszenia. Losy do nabycia 
w placówkach „Orbisu“ i w 
kioskach „Ruchu“. Publicz­
ne ciągnienie 28 sierpnia.

DLA MIESZKAŃCÓW GDYNI
4 sierpnia br. (niedziela) i 

godz. 19 odbędzie się zebranie 
informacyjne Zrzeszenia Kaszub 
skiego koła śródmieście w Gdy­
ni. Miejsce zebrania — świet­
lica w gmachu poczty (wejście 
od ul. Władysława IV). Obec­
ność członków koła obowiązko­
wa. Sympatycy mile widziani.
Z GDYNI DO LĘBORKA

Komisja Turystyki Motorowej 
PTTK zaprasza do Lęborka na 
trzeci z kolei zjazd wszystkich 
posiadaczy motocykli i samo­
chodów. Zjazd odbędzie się w 
niedzielę, 4 bm. Zbiórka uczest 
ników zjazdu w Gdyni na 
Skwerze Kościuszki przy pom­
niku Wyzwolenia o godz. 8. 
Wszyscy uczestnicy zjazdu o- 
trzymają talony na benzynę po 
cenach państwowych.
DZIŚ O 18-TEJ

Młodzieżowy Klub Dyskusyjny 
zawiadamia, że dziś 2 bm. (pią 
tek) o godz. 18 w Wojewódz­
kim Ogródku Propagandy Par­
tyjnej w Gdańsku przy ulicy 
Świerczewskiego 28 odbędzie się 
dalszy ciąg dyskusji nt. „CO 
Z TYM MAŁŻEŃSTWEM”.

Wybieramy 
«Miss Polonię 1957«

Zaklinaliśmy się, że nie; obiecywaliśmy sobie, że 
absolutnie; utrwalaliśmy się nawzajem w tym twar­
do: robimy tylko cztery imprezy „wyborcze” MISS 
POLONII — i ani jednej więcej! Mowy nie ma!

A mowa jest. URYWAŁY SIĘ telefony redakcyjne 
i nasze prywatne. Formalne KOROWODY LUDZI w 
Redakcji (wiele osób zapytyioało przy okazji, JAKIM 
CUDEM ukazuje się „DZIENNIK” w dniach MISS 
POLONII, jeżeli życie xo pokojach redakcyjnych przy­
pomina w ostatnich dniach pasiekę w okresie lotów 
godowych królowej), ŻĄDAJĄCYCH, DOMAGA­
JĄCYCH SIĘ, PROSZĄCYCH, BEZMAŁA BŁAGA­
JĄCYCH NAS — zrobiły w końcu swoje.

TAK WIĘC W NIEDZIELĘ O GODZINIE 14 OD­
BĘDZIE SIĘ W HALI STOCZNI GDAŃSKIEJ JESZ­
CZE JEDNA, DODATKÓW A IMPREZA, SIOSTRZA- 
NIE I BLIŹNIACZO PODOBNA DO INNYCH SPE- 
KTAKLI+ Ze jest to ogromny kłopot, o tym nie 
trzeba chyba nikogo przekonywać, a swoiste obrazki 
rodzajowe, jakich jesteśmy autorami i aktorami — 
oszałamiały naszych redakcyjnych gości. Ot chociażby 
zapewnienie, aby DZISIAJ OD GODZINY 13 MOŻNA 
BYŁO ROZPOCZĄĆ SPRZEDAŻ BILETÓW W'KA­
SACH „ORBISU”. Kiedy piszę te słowa, a Wy, Mili 
Czytelnicy, będziecie je rano czytać — prawdziwy 
sztab ludzi będzie kończył skomplikowane obliczenia, 
wyliczenia, dzielenia, aby W KAŻDEJ KASIE każdy 
mógł kupić bilet.

Ponieważ zwrócono się do nas w tej sprawie z 
pytaniami, a może to budzić niejasności informujemy, 
co kryje się za symboliką liter na poszczególnych 
biletach. „SA" OZNACZA SEKTOR „A”. „SB" — 
SEKTOR „B”. „SC” — SEKTOR „C„TD" — TRY­
BUNA „D". „TĘ” — TRYBUNA „E”. „TF” — TRY­
BUNA „F”. „TG” — TRYBUNA „G”. Prosimy KO­
NIECZNIE PRZED wybraniem się na którykolwiek 
spektakl, JESZCZE W DOMU DOKŁADNIE SPRAW­
DZIĆ NA ODWROCIE BILETÓW DATĘ ICH WAŻ­
NOŚCI 1 GODZINĘ, aby uniknąć kłopotów, zawodów, 
nieporozumień, straty czasu itp.

Dzięki uprzejmości DYREKCJI KOLEI ORAZ 
DYREKCJI WPKGG — do dyspozycji naszych czytel­
ników, sprawnie, szybko i kulturalnie opuszczających 
Halę Stoczni Gdańskiej, postawione zostaną DODAT­
KOWE POCIĄGI ELEKTRYCZNE, TRAMWAJE 1 
AUTOBUSY. Tak więc należyta komunikacja do 
domu będzie również zapewniona.

Dodatkowa nasza impreza sprawiła, że o sposobie 
sędziowania będę mógł napisać dopiero jutro.

Kronikarz

»Godziny
nadziei«

W ciemną plamę nocy wdarł 
sfę nagle piskliwy zgrzyt ha­
mującego tramwaju. Wysypało 
się z niego kilkanaście- osób, 
które spiesznie podążyły iia dru 
gą stronę ulicy, dźwigając ze 
sobą pakunki, torby tu i ów­
dzie poduszki, krzesełka skła­
dane, a nawet jak pewien łysy 
pan w okularach nieomal całe 
Oilbioteczki. Czyżby jacyś bez­
domni kochankowie szukający 
w nocnych ciemnościach cho­
ciażby kącika dla swej miłości 
gorącej?

Ale oto gromadka domniema­
nych kochanków wynurzyła się 
już z mroków po drugiej stro­
nie ulicy, rozświetlonej nieco 
migotliwym światłem latarni. 
Dochodził teraz stamtąd gwar 
wielu pomieszanych głosów, 
skrzypienie rozstawianych krie- 
sełek, strzępy wymienionych po 
witań, odgłosy kłótni zażartej. 
Za chwilę wszystko się uspo­
koiło, a kilkanaście dziwnie po­
kurczonych cieni zastygło w 
cichym bezruchu na trotuarze 
ulicy Grunwaldzkiej.

Dziwny zaiste widok przed­
stawiało trójmiasto o «tej porze. 
Dziesiątki postaci szybko idą­
cych w kierunku sopockiego 
mola, długa na kilkadziesiąt 
metrów kolejka pod „Orbisem”' 
na Grunwaldzkiej, zatłoczona 
ulica Świętojańska w Gdyni 1 
unoszący się nad tym wszyst­
kim nieomal dotykalny nastrój 
podnieconego wyczekiwania.

Cztery miejsca w trójmieścle, 
jak magnes ściągały ku sobie 
ludzi, którzy formowali przed 
nimi długie kolejki, tytulall się 
w zimne mury okolicznych do­
mów i pogrążywszy się w roz­
myślaniach i marzeniach cze­
kali. Mijały godziny.

W miarę powiększania się 
kolejek rosło w nich podniece­
nie, co chwila wybuchają te­
raz kłótnie, wszyscy pozamy­
kali już książki, powstawali z 
krzesełek, pochowali resztki je­
dzenia, przestali marzyć i roz­
myślać. Każdy pilnował swego 
miejsca mocno oparty stopami 
w ziemię, wciśnięty piecami W 
niur. Dla utrzymania porządku 
najbardziej energiczni tworzą 
„milicję”, powstają listy wy­
czekujących, serca u wszystkich 
biją mocniej, nerwy' napięte.

Godzina 11.
Bramy czterech „sezamów” w 

czterech punktach trójmiasta 
otwierają się. Rozpoczyna się 
ciężki dzień dla pracowników 
„Orbisu”, ale dlą papą' Stani­
sława Ć., dla łysego pana w 
okularach, dla Halinki- D., dla 
pani odmawiającej różaniec, dla 
młodzieńca, który właśnie opo­
wiedział lis kawał — skończyły 
się już godziny napięcia, go­
dziny wyczekiwania. - I Wielogo­
dzinna nadzieja przybrała dla 
nich realny kształt — bilet na 
wybór MISS POLONIĘ. Trze­
ba było widzieć ich twarze, 
gdy odchodzili od kasy. Życzy­
my Im, aby byli tak samo ro­
ześmiani po imprezie, na którą 
tak dłngó wyczekiwali.

tb.

Diamentowe
gody

W dniu wczorajszym 
święcili swoje diamento­
we gody MARTA i FRAŃ 
CISZEK WÓJCICCY 
(zam. w Sopocie, ul. Czer 
wonej Armii 103). Pani 
Marta Wójcicka iiczy so­
bie w tej chwili 80 lat, 
a jej mąż pan Franci­
szek Wójcik 83 Iafą. Ślub 
ich odbył się l.VtII.1897 
r. w Gdyni,

Mieli oni dziesięcioro 
dzieci. W chwili obecnej 
żyj^ tylko trzy córki i 
siedmiu wnuków.

Jubilatom życzymy dlu 
gich i radosnych lat ży­
cia.
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H PRZEDSIĘBIORSTWO M
□ TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI P
□ w Gdańsku, ul. Grunwaldzka 108 u
| ogłasza konkurs na stanowisko

I GŁÓWNEGO MECHANIKA B
□ □
□ _ Od kandydatów wymagane jest wyższe wykształcenie tech- □
□ uiczne (uprawnienia do tytułu inżyniera) oraz co najmniej 2-let- P

Bnia praktyka w warsztatach samochodowych. H
Uposażenie miesięczne wynosi średnio 2.800 zł. □

B Oferty składać w ciągu 7 dni. 2364-K P
H □

Gdańskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych

w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6, telefon 330-81
oferują odbiorcom państwowym, uspołecz­
nionym i prywatnym, po cenach państwo­
wych, ze swych beton.iarni w Gdyni, Bo- 
żympolu i Lęborku:

pustaki ścienne »Alfa«
żużiobetonowe, 

dachówkę cementową
feEcówkę,

maty trzcinowe / ' ""
oraz z remanentów: rynienki i miseczki ście­

kowe, ramy okienne, odgałęzienia beto­
nowe 15 X 100, ochraniacze do odcią­
gów, krawężniki łukowe, deski betonowe 
205 X 50 i 167 X 50. 2365-K

KUPNO

BIURKO jasne kupię. — 
Zgłoszenia: teł. 528-36 —
godz. 17 do 22. G-13159

PIANINO kupię. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod nr ,,13117”.

G-13117

UWAGA! Kupię każdą ma 
szynę do szycia i silniki 
elektryczne, stan technicz­
ny obojętny. „Mechanik”, 
Gdynia, Świętojańska 128, 
teł. 42-59. G-12982

Skóry surowe
wszelkiego rodzaju j

i wełnę owczo I
sprzedasz najkorzystniej |

♦

w skupie Gminnej Spółdzielni Gdańsk, ul. $ 
Lawendowa, obok Hali Targowej. G-13085 j

********************************************************************

KAMERĘ filmową wyso­
kiej jakości 16 mm do 35 
mm zakupi Lubelski Dys­
kusyjny Klub Filmowy. — 
Oferty kierować na adres: 
Lublin - Zamek, pokój 6, 
tel. 85-27. K-2360

podwójne z dwoma domkami po cenie zł 580

j spizedn i
J RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY „DĄB“ £ 
i . Gdynia, tel. 13-68. 2148-G ►
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GDAŃSKIE przedsiębiorstwo 
HANDLU SPRZĘTEM MEDYCZNYM 

w Sopocie przy ul. Bieruta 6 ‘
zawiadamia, że w dniu 1 sierpnia 1957 r.

został uruchomiony 

PUNKT SPRZEDAŻY KOMISOWEJ

sprzętu medycznego
czynny codziennie od godziny 

w soboty od 8 do 13.
8 do 15 i

j
2335-K I

SILNIKI elektr. hermetycz 
ne N=2,2—3 KW kupię. 
Wiśniewski, Sopot, Czy­
żewskiego 3/6. G-2090

MŁYNEK do kredy ewent. 
z silnikiem potrzebny. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Prze­
miał”. G-2101

SPRZEDAŻ

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„WSPÓLNA PRACA“

w Lęborku, ul. Jedności Robotniczej nr 8a 
podaje do wiadomości,

że odzież uszyta na punktach usługo­
wych naszej sp-ni w latach 1952 — 56 
winna być przez klientów odebrana 
w terminie do dnia 15 sierpnia 1957 roku. 
W wypadku nie odebrania własności w 
•ogłoszonym terminie własność klienta 
przejdzie na rzecz spółdzielni. 13263-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

10 robotników niewykwalifikowanych, 5 mura­
rzy oraz 6 cieśli do pracy na budowie Fabryki 
Kwasu Siarkowego w Gdańsku przyjmie od za­
raz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Pruszczu Gd. Wynagrodzenie wg obowiązują 
eych stawek plus dodatek 31 proc. od wynagro 
dzenia akordowego. — Zgłaszać się: Fabryka
Kwasu Siarkowego, Gdańsk, Kanał Kaszubski, 
ul. Kujawska nr 2. 2355—K

Palacza centralnego ogrzewania, cukiernika oraz 
10 kobiet na stanowiska pomocy bufetu, pomocy 
kucharskich, korytarzowych i sprzątaczki za­
trudni od zaraz Grand Hotel w Sopocie.

Technika maszynowego na stanowisko majstra 
mechanika poszukuje od zaraz Zakład Mleczar­
ski w Skarszewach. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. 2349-K

Palacza i pracownika na kotły wysokoprężne 
przyjmie od zaraz Szpital Reumatologiczny w 
Sopocie, Grunwaldzka 1/3. G-13161

Montera silnikowego, posiadającego dyplom maj 
stra z długoletnią praktyką zatrudni natych­
miast PPiUR „SZKUNER“. Osobiste zgłoszenia 
w Dziale Organizacji Pracy i Płacy we Wła­
dysławowie. 2362-K

Kierownika Wytwórni Wód Gazowych do wy­
twórni w Malborku poszukuje Zarząd Gdań­
skich Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 
w Gdańsku. Wymagane wysokie kwalifikacje za 
wodowe. Warunki płacy do omówienia w Za­
rządzie GKZG Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie 
nr 9, pokój nr 19, II piętro. 2363-K

Murarzy, cieśli, robotników budowlanych, kier. 
zaopatrzenia, kalkulatora przyjmie od zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla 
ne w Sopocie, ul. 1 Maja 23 barak „A“.

13156-G

Starszy oborowy z 2-ma dojarzami oraz murarz 
konserwator do wszelkich prac naprawczych w 
gospodarstwie potrzebni od zaraz do PGR Ru- 
socin, poczta Łęgowo, poW. Gdańsk. 13212-G

Biegłą maszynistkę zatrudnią Zakłady Przemy­
słu Cukierniczego „Bałtyk“ Gd. Oliwa, ul. Dro 
szyńskiego 8/11. 13134-G

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

NAUCZYCIELE, księgowi, 
marynarze, rzemieślnicy, 
rolnicy poznają kandydat 
ki. Na odpowiedź 5 zł. Ma 
kOWSki, Puck 29. PG-4079

SAMOTNA lat 28 z dziec­
kiem, posiadająca własne 
mieszkanie pozna pana do 
lat 40. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia, pod — 
„Materialnie niezależna”.

G-2120

NIERUCHOMOŚCI
PÓŁ domu dwupiętrowego 
19 izb z dużym ogrodem 
w centrum Gdyni, naprze­
ciw Szkoły Morskiej oka­
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość: Oliwa, ul. Żerom­
skiego 4, telefon 167.

G-2042

DOMKI rodzinne, domy 
handlowe, gospodarstwa roi 
ne, w dobrych okolicach 
od 1 ha do 50 hektarów 
w dużym wyborze tanio i 
korzystnie poleca: Wacław 
Wiśniewski, Nowe n/Wis­
ła, ul. Pod Murami 4.

G-2054

KAMIENICY połowę ze 
sklepami, kinami, teatrem 
w centrum Krakowa na­
tychmiast sprzedam. Ofer­
ty 15672 „Prasa” Kraków. 
Rynek 46. K-2296

GOSPODARSTWO rolne 36 
ha pszenno - buraczanej 
ziemi w powiecie Staro­
gard Gd., poczta, kolej w 
miejscu sprzedam. Wiado­
mość: Skórcz, Błędzki Jan, 

P-3996

DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem w Gdańsku — 
sprzeda gdańszczanka. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Sień 
kiewicza 10/3, w godz. 12 
do 17. G-18141

DOMEK Jednorodzinny w 
trójmieścle od właściciela 
kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod — 
„Zagroda”. G-2089

DOMEK jednorodzinny — 
wolny, duży ogród owoco 
wy sprzedam. Gdańsk- 
Orunia, ul. Raduńska 54, 
tel. 330-69, Drzewiecki.

G-13260

PAROWY piec piekarski 
dwuetażowy pilnie sprze­
dam. Skórcz, pow. Staro­
gard, Bieruta 1. P-3997

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” gabinetową w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Tel, 356-66. G-12899

MOTOCYKL „Imperia” 350 
górnozaworowy sprzedam. 
Wrzeszcz, Al. Wojska Pol­
skiego 18a (garaże), godz. 
17—20. G-12951

SAMOCHÓD marki „ZIM” 
nowy sprzedam lub żarnie 
nią na mniejszy. Wrzeszcz, 
Hibnera 38 w podwórzu — 
lub tel. 432-06. G-13009

NUTRIE hodowlane w ró­
żnym wieku sprzedaje ze 
spół hodowlany Puck — 
tel. 173. G-131G0

MOTOCYKL BMW Sahara 
sprzedam. Łuckiewicz, So 
pot, Plac Wolności 10.

G-13157

CZESKI składak jedynkę 
sprzedam. Oglądać Sopot, 
Grand Hotel, pokój 424, co 
dziennie 17—18. G-13154

PRALKĘ elektryczną no­
wą 40 1 sprzedam. Oliwa, 
tel. 714. G-13116

AKORDEON „Weltmei­
ster” 80 basów z registra 
mi nowy okazyjnie sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 14/2. G-2096

SZTANCĘ kompletną, 30 
ton, balansówkę 5 ton, 
dziurkawkę 20 ton sprze­
dam. Wiadomość — tel. 
519-53. G-12994

MĄCZKĘ ceglaną, kamień 
łamany oraz kruszywo ce­
glane, różnych granulacji 
wagonowo (wysyłka ze sta 
cji Słupsk) sprzeda w każ­
dych ilościach Oddział Ro 
bót Rozbiórkowo - Porząd 
kowych przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Słupsku. P-4030

LISY niebieskie, hodowla 
ne sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 45-26. G-2080

SAMOCHÓD osobowy — 
„Dodge” importowany — 
sprzedam. Gdynia, Abraha 
ma 41, cukiernia, w godz. 
13—15. G-2069

BŁAM sobolowy, kurtkę 
sobolową, futro z kałan- 
ków pilnie sprzedam. — 
Oglądać można codziennie 
od godz. 16, Gdynia, Reja 
6 m. 6. G-2070

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” rotacyjną sprzedam. 
Gdańsk, ul. Straganiarska 
30 m. 1. G-13185

KREDENS pomocnik, okrą 
gly stół rozsuwany, czar­
ny dąb sprzedam. Oliwa- 
Jelitkowo, Bałtycka 39/3.

P-4074

SAMOCHÖD osobowy — 
4-drzwiowy w dobrym sta 
nie, dużo części, wraz z 
silnikiem zapasowym sprze 
dam, Chojnice, ul. Człu- 
chowska 30, tel. 773.

P-4071

SILNIK kajakowy „Sachs” 
2 KM okazyjnie sprzedam. 
Tel. 416-51. G-13119

NUTRIE, tchórze hodowla 
ne eprzedam. Adres — 
Wrzeszcz, Traugutta 94 m. 
1. G-13124

SAMOCHÓD - furgonetkę 
500 kg na chodzie w do­
brym stanie natychmiast 
sprzedam. Gdańsk — tel. 
313-12. G-13128

SAMOCHÓD małolitrażowy 
„Aero”, stan dobry sprze 
dam. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 63/4, G-13132

********************************************************************

Firma „HERK0“
pragnie zakupić

gęsi i świńską szczecinę
oferując w zamian wszelkiego rodzaju maszyny
HAMBURG, Aldstädte Str. 6, teł. 335-396.

G-13036

Elewator zbożowy pływający j
t i poglębiarkę - skarpówkę w dobrym stanie ♦

] sprzedadzą ]
1 Krakowskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa ♦
♦ Kraków, ul. Sławkowska 1, teł. 548-71. ♦
♦ Zainteresowani zechcą zwrócić się listownie ♦ 
i po bliższe informacje pod w/w adres J

lub telefon. 2345-K ♦♦ * 
********************************************************************

CUKIERNIK od zaraz po­
trzebny. Wiadomość: Gdy­
nia, Abrahama 41, cukier 
nia, godz. 13—15. G-2068

STRÓŻ ogrodowy na stałe 
do ogrodu P. O. D. Ol- 
szynka od zaraz potrzeb­
ny. Uposażenie zł 1000— 
1100, plus normalne świad 
czenia socjalne i odzież o- 
chronna. Zgłaszać się — 
Gdańsk, ul. Łąkowa 5 m. 
1. godz. 16—13, telefon 
346-16. G-13149

TOKARZ potrzebny — du­
ża tokarka. Wiśniewski — 
Scpot, Czvzewskiego 3/6.

G-2091

OGRODNIKA kwiaciarza, 
samodzielnego oraz ucznia 
przyjmę. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Gdynia, Plac
Kaszubski 15. G-2094

POMOC domowa solidna 
natychmiast potrzebna. — 

dynia, Bema 27/18.
G-2106

CZELADNIK i uczeń kra­
wiecki potrzebny. Gdynia, 
Władysława IV 23. G-2107
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► PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWOWI USŁUG *
t RYBACKICH „SZKUNER“
► •*
£ we Władysławowie 3

[ ogłasza przetarg ]
► na wykonanie: 3
J *
► 1) odwodnienia dróg na terenie portu Wła- *
t dyslawowo, ◄
► 5
► 2) instalacji wod.-kan. w hali przetwórni.
► Dokumentacja techniczno-kosztorysowa do 4 
£ wglądu w dziale głównego mechanika. 2361-K^
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LOKALE

********************************************************************

MIESZKANIE 3 pokoje Z 
wygodami, wyłączone spod 
kwaterunku pilnie kupię. 
Oferty „ Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „12600”.

G-12600

CZĘŚCI: cylinder nowy,
mechanizm kierowniczy — 
kompletny, łożyska do sa 
mochodu DKW 600 sprze­
dam. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 62/4. G-13132

RADIO „Philips”, adapter 
czeski, okazyjnie sprze­
dam. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 62/4. G-13132

MASZYNĘ do pisania — 
„AEG” sprzedam. Wrzeszcz 
tel. 414-00. G-1313S

ŁATY pod dachówkę i ma 
giel ręczny sprzedam. — 
Gdańsk - Lipce, ul. Jed­
ności Robotniczej nr 331.

G-13205

„STAR” 20, stan dobry — 
sprzedam. G. Kisiel, Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
139/4. G-13208

ZAMIENIĘ nowy samo­
chód „Fiat” 600 na „Ifę” 
lub „Skodę” w dobrym 
stanie. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod — 
„13209”. G-13209

MASZYNĘ do szycia — 
(2.200) pilnie sprzedam. — 
Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 28, pracownia czapek.

G-13213

MAGNETOFON niemiecki 
„Tonco”, 6 taśm, mikrofon 
3000 zł sprzedam. — Tel. 
352-41, wewn. 91, do godz. 
14. G-13214

SAMOCHÓD „Sinica” 1100, 
stan b. dobry sprzedam. 
Gdańsk, Wałowa 27 m. 3.

G-13215

NUTRIE kotne i młodzież 
sprzedam. Sopot, Budzisza 

Łukaszewicz. P-4083

„JAWĘ” 250 nową na sze­
snastkach sprzedam. Oglą 
dać sobota, niedziela. So­
pot, Bieruta 30a m. 9 — 
Zdankiewicz. P-4081

FUTRO damskie zagrani­
czne nutriety sprzedam. 
Sopot, Dzierżyńskiego 71 
m. 7. P-4082

SAMOCHÓD osobowy ma­
łolitrażowy marki Stan­
dart - Vanguart, rok 1953 
zamienię na samochód oso 
bowy marki De Lux, De- 
sot, Plymouth. Tel. 345-48, 
od 13 do 19. G13259

MASZYNĘ do robienia swe 
trów, fabrycznie nową z 
płytą metalową marki 
„Busch”, cena 13.500 —
sprzedam. Gdynia, Zygmun 
ta Augusta 6/43. G-2113

MOTOCYKLE: — „Iż”,
„Mińsk” sprzedam. — 
Gdańsk, Łąkowa 62/8.

G-13140

SAMOCHÓD Opel - Super, 
4-cylindrowy sprzedam. — 
Gdańsk, Biskupia 35.

G-13142

SPAWARKĘ transformato­
rową 220/380 V Od 50 do 
300 amp. nowoczesną, sil­
nik elektryczny pierście 
niowy 40 KW z rozruszn 
kiem na kulkowych łożys 
kach, wentylatory turbino 
we dużej wydajności sprze 
dam. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Politechniczna nr 6.

G-13147

WÓZEK głęboki „Warsza­
wa” sprzedam. — Gd.- 
Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 
33 m. 3 ' G-1314G

10 FUNTÓW angielskich 
na Bank PKO (po 350 zł) 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
nr „13150”. G-13150

NORKI
Wrzeszcz.

sprzedam. 
Dzielna 29.

G-13176

MOTOCYKL SHL w do­
brym stanie sprzedam. So 
pot, Bieruta 30. G-13178

OPONY 19x400 z dętkami 
nowe sprzedam. Stosz Bo­
lesław, Tczew, ul. Mosto­
wa 2. G-13182

WÓZ ogumiony 750x20 w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Dawidowski — 
Mrzezino, pow. Puck.

G-13184

ŁADNY mebel, adapter 
szafkowy Od eon a sprze­
dam. Sandach, Oliwa, Wi 
ta Stwosza 32, tel. 387.

G-2121

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch 
nią, wygodami w Gdyni, 
na 2 pokoje z kuchnią sa 
modzielne. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość tel 
45-60, od godz. 7—9 i od 
15—19. P-4051

ZAMIENIĘ mieszkanie kom 
fortowe 4 pokoje z kuch­
nią, samodzielne we Wrze 
szczu, na 2,5 pokoju z ku 
chnią samodzielne i pokój 
z kuchnią lub wspólne w 
trójmieście. Wrzeszcz, ul. 
Kossaka l m. 5. G-13126

POKÓJ umeblowany 25 m 
kw z tarasem 20 m kw, sa 
modzielny odstąpię pływa 
jącemu. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod — 
„Odstąpię”. G-2116

’OSZUKUJĘ pracy jako 
uczeń w zawodzie zegarmi 
strzowskim, mech. precy- 
cyjnego, lub radio - techn. 
Oferty „Dzienmk Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Zegar­
mistrz”. G-2108

GOSPOSIA samodzielna od 
zaraz potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Sopot. ui. 
Chmielewskiego 1 m. 1.

G-13087

POMOC dochodząca — 
^względnie możliwość po­
zostawiania dziecka, pięć 
godzin dziennie) potrzeb­
na. Wrzeszcz, Konrada Wal 
lenroda 11/6. G-13190

POMOC do dziecka stała 
lub dochodząca od zaraz 
potrzebna. Warunki dobre. 
Gdańsk, Malczewskiego
76/11. G-13191

UCZENNICA do zakładu 
fryzjerskiego potrzebna. — 
Elmanowski, Gdańsk-Let- 
niewo, Starowiejska 37.

G-13193

POMOC do dzieci (8 1 3 
lata) dochodzącą przyjmę. 
Warunki dobre. Referen­
cje pożądane. Zgłaszać się: 
Gdańsk, ul. Ogarna 97 m. 
6, godz. 18—20. G-13200

2 POKOJE z kuchnią, wy 
godami, samodzielne w Po 
znaniu, zamienię na podo 
bne lub 2 razy po pokoju 
z kuchnią w trójmieście 
Wiadomość: Sopot, 20 Paź 
dziernika 747/3. G-2119

POSZUKUJĘ lokalu w So 
pocie, na pracownię rymar 
ską, równocześnie jest za 
pewniona praca dla oso­
by szyjącej na maszynie. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod nr — 
„13151”. G-13151

RÓZe krzaczaste i dekora 
cyjne. Wiele odmian. Za­
mówienia kierować: Kwia
ciarnia „Krystyna” Gdy­
nia, Plac Kaszubski 15.

G-2093

SAMOCHÖD „Buick” stań 
idealny sprzedam lub za­
mienię na „Wartburga”. 
Sopot, parking samochodo 
wy, obok Grand Hotelu.

G-2100

SYPIALNIĘ jasny dąb o- 
kazyjnie sprzedam. Gdy­
nia, Nowogrodzka 38a/l.

G-2102

ROPNIAK Deutz 30 KM 
po kapitalnym remoncie 
leżący sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 83, ślusarnia, 
Majewski, tel. 48-60.

G-2112

ZAMIENIĘ cztery pokoje 
z kuchnią w centrum 
Wrzeszcza na większe. — 
Zgłoszenia kierować: —
Gdańsk, skrvtka nr 243.

G-13133

WCZASOWICZOM wynaj­
mę pokój. Wrzeszcz, Grun 
wałdzka 228/4. G-13135

2 POKOJE z kuchnią w 
Tczewie, zamienię na ta­
kie samo w Gdyni. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod ,.13iS6”.

G-13136

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią we Wrzeszczu, na 
podobne lub większe z wy 
godami w Elblągu. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Elbląg”.

G-13148

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na jeden mały pokój 
Wiadomość: Gd.-Orunia, ul. 
Sandomierska 28/1. Tesz 
Antoni. G-13177

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
szkanie z kuchnią w no­
wych blokach w Zawier­
ciu na podobne lub dwu- 
pokojowe w Gdyni, Sopo­
cie lub Orłowie. Wiado­
mość: Sopot, Boh. Monte
Cassino 17/19 m. 5.

G-13162
SAMODZIELNE ~piękne~S- 
pokojowe mieszkanie przy 
centrum Gdańska, zamie­
nię na podobne 2-pokojo- 
we, najchętniej z ogród­
kiem. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod — 
„13188”. G-13188

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, na pokój z kuch­
nią. Gdańsk, ul. Na Sto­
ku 8/9 m. 2, od 16—19.

G-13204

ODSTĄPIĘ pokój letni­
kom. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Kościuszki 5/12.

G-13206

PRZYJMĘ na pokój 2 stu 
dentki lub starszą samot­
ną panią. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Kościuszki 5/12

G-13206

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój 17 m kw, wejście nie 
krępujące, wspólna używał 
ność kuchni i wygód w 
Oliwie, na samodzielny pc 
kój z kuchnią z ewentual 
ną dopłatą. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„13216”. G-13216

UCZEŃ tylko solidny do 
nauki w zawodzie czapnl- 
czym potrzebny. Wrzeszcz, 
Morska 10, czapnik.

G-13211

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lina 43 m. 3, G-13218

ZGUBY
ZGUBIŁEM kwit komiso­
wy. Radzkowski Otton — 
komis 4 Gdańsk. G-13118

ZGUBIONO legitymację nr 
132 wydaną przez WSE So 
pot, na nazwisko Józefo­
wicz Helena. P-4080

DNIA 28. 7. 57 zostawiono 
na plaży aparat fotograf! 
czny marki „Wera” nr 
4202988. Łaskawego znalaz 
cę proszę 0 zwrot. Gędzier 
ski Henryk, Orłowo, ul. 
Cyprysowa 7 m. 4. G-2105

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 520930 na nazw! 
sko Olszewska Krystyna, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Wajdę 
loty 2/8. G-13199

ROŻNE

LETNIKOM na Sierpień 
wynajmę pokój. Dowie 
dzieć się od godz. 17 -
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
124/3, Stroczko. G-13217

NYLON, szyfon, dużą ilość 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„Nylon”. G-2117

MOTOCYKL NSU 500, stan 
dobry sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, ul. Malczewskiego 
122. G-13186

MASZYNĘ nową do robie 
nia swetrów „Knittax” 
M-2 sprzedam. Gdańsk, ul. 
Długi Targ, nr 20/23 m. 12.

G-13187

KORBOWÖD, cylinder, tło 
ki i inne nowe części 
„Iża” sprzedam. Wrzeszcz, 
Dubois 97/4. G-13189

NSU 250 OSL, stan b. do­
bry oraz MAGNETOFON 
„Szmaraga” sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Wyspiańskie­
go 22 g, tel. 347-40, godz. 
10—18. G-13192

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy sprzedam. Gdańsk-Oru 
nia, ul. Mostowa 14, od 
•;odz. 16, tel. 317-41.

G-13190

LODÓWKĘ ZIL - Moskwa 
I radio do „Warszawy” — 
(nowe) SDrzedam. Tel. 
512-02. G-13197

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
kojowe, samodzielne, z wy 
godami, telefonem w cen­
trum Wrzeszcza, plus 1 po 
kój z przydziałem, na ró­
wnorzędne 4-pokojowe w 
trójmieście. Wiadomość — 
telefon 417-83, w godz. od 
16 do 19. G-13179

ODSTĄPIĘ pokój letni­
kom, wygody (nowe bu­
downictwo). Telefon — 
312-56. G-13180

MIESZKANIE 1 materiał 
budowlany z fundamenta­
mi, ogród owocowy sprze­
dam. Orłowo, Witolda 6 
(boczna Wielkopolskiej).

G-13181

ZAMIENIĘ duży pokój (34 
m kw), słoneczny z kuch­
nią w dobrym punkcie No 
wego Portu, 3 min. od ko 
lejki i tramwaju, na podo 
bn# lub większe. Warun­
ki korzystne. Zgłoszenia 
tel. 412-18, w godz. 8—16.

G-13183

SAMOTNY przemysłowiec 
poszukuje pokoju. Możli­
wie telefon. Meble nieko­
niecznie. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia po, 
„Przemysłowiec”. G-2103

POKÓJ letnikom odstąpię. 
Gdynia, Mazurska 2/4 (Ol­
sztyńska 8). G-21fł4

MIESZKANIE wyłączone 
spod kwaterunku 2 do 3 
pokoi kupię Zgłaszać nr 
tel. 58-63. F-4084

PRACA
FACHOWIEC z długoletnia 
praktyką .przyjmie kiero­
wnictwo rozlewni piwa > 
wytwórni wód gazowych 
Oferty: Lewandowski Wi­
talis, Myślibórz, ul. M. Bu 
czka 11. G-13153

GOSPOSIA na dobrych wa 
runkach potrzebna. — 
Wrzeszcz, M, Fornalskiej 
43/2. G-12897

TECHNIK dentystyczny — 
pierwszorzędny na stałe 
ewentualnie dojazd na trzy 
dni tygodniowo potrzeb­
ny. Radomski, Chojnice 
Gdańska 13. P-4037

KUCHARKA siła wykwa 
fikowana natychmiast po 
trzebna. Gospoda PTTK 
Kolejką do Kamiennego 
Potoku Sopot. G-13122

GOSPOSIĘ samodzielną — 
przyjmę. Oliwa, ul. Kas 
prowicza 9 B m. 4.

G-13123

POMOC domowa doeho 
dząca natychmiast potrze* 
na. Zgłoszenia: Oliwa. P 
lankl 20 (róg Derdowskh 
go), godz. 17—18. G-1312&

FRYZJER męski zdolny 
zaraz potrzebny. Sopot, ul 
Grunwaldzka 33 P-40«8

NORKI na wychów przyj 
muje na dogodnych warun 
kach. Adres: Wrzeszcz,
Traugutta 94 m. 1. G-13125

POSIADAM koncesję na
owocarnię, poszukuję współ 
nika (czki) oczekuję pro­
pozycji. Wiadomość tel. 
13-12, Gdańsk. G-13127

BLACH arka samochodo­
wa i spawanie. Wrzeszcz, 
ul. Kochanowskiego 43,

G-13019

KTO pożyczy 150.000 zł na 
1 rok za dobrym oprocen 
towaniem lub zechce przy 
stąpić do spółki w rymar 
stwle, specjalność torebki 
damskie (pracownia czyn­
na), Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „12599”.

G-12599

:8 LIPCA zaginęła ruda 
eterka irlandzka. Zgłoszę 

nia w godzinach urzędo­
wych. Przewodniczący
MRN Sopot lub telefon 
519-15 wieczorem. Ostrze­
gam przed przywłaszcze­
niem. G-13152

WYKONUJE wszelkie robo 
ty budowlane, konserwa­
cyjne i adaptacje stry- 
hów na mieszkania z ma 

teriałów własnych i powie 
rzonych. Gwarantuję szyb 
kie i solidne wykonanie. 
Sporządza na żądanie kosz 
torysy 1 udziela porady fa 
chowe. Zakład Rzemieślni- 
czo - Budowlany Gdańsk- 
Siedlce, Kol. Wyżyny 6a, 
tel. 328-78. ‘ G-13138

CHCESZ budować dobrze 
i tanio domki, garaże, kio 
ski. Zgłoś się: Oliwa, We­
sterplatte 34/3, godz. 9—11, 
16—18. G-1314*

PRZYJMĘ wspólnika rz*c 
mieślnika z niedużym wkła 
dem do warsztatu ślusar­
sko - mechanicznego. Tel. 
317-82. G-13144

■’OSIADAM samochód cię­
żarowy 4-tonowy ropniak, 
stan idealny. Poszukuję 
wspólnika z koncesją — 
względnie odsprzedam. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk ood „13261’'.

G-13251
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